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Pogrzeb ś. o.
Adama Skwarczyńskiego
Warszawa, 4, 4. (Pat). Wczoraj przed 

południem kanclerz połowy kurii biskupiej 
ks. Mauersberger odprawił w kaplicy na 
Zamku Królewskim żałobną mszę św. za 
spokój duszy śp. Adama Skwarczyńskiego.

Na nabożeństwie obecna była rodzina 
zmarłego oraz urzędnicy kancelarji cywil­
nej i gabinetu wojskowego p. Prezydenta 
Rzplitej.

Dziś o godz. 10 rano po nabożeństwie 
iźałobnem w kościele garnizonowym przy ul. 
Długiej nastąpi wyprowadzenie zwłok śp. 
Adama Skwarczyńskiego na cmentarz Po­
wązkowski.

(o) Warszawa, 4. 4. (Tel. wł.). Dziś 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej dokona 
na trumnie śp. Adama Skwarczyńskiego 
aktu dekoracji Zmarłego wielką wstęgą or­
deru „Polonia Restituta".

Zgon publicysty belgijskiego
wybitnego przyjaciela Polski
Bruksela, 4. 4. (Pat). Zmarł nagle jeden z 

najwybitniejszych przyjaciół Polski w Belgji 
Ferdynand Neuray. Był to największy publi­
cysta belgijski i jeden e najwpływowseych po­
lityków. Wydawał on w Brukseli znany dzien­
nik patriotyczny „La Nation Belge". Podkre­
ślał on zawsze znaczenie Polski dla równowa- 
g Europy i dla pokoju i był wielkim entuzja­
stą polityki Marszałka Piłsudskiego. Należał on 
do tych, którzy w 1920 r. obalili rząd Vander- 
▼eidego za to, że zabronił przepuścić przez 
Belgfę amunicję dla Polski.

Wizyta Barthou w Warszawie 
budzi duże zainteresowanie 

opinii rumuńskiej
Bukareszt, 4. 4. (Pat). Zapowiedziana wi­

zyta min. Barthou w Warszawie budzi duże za­
interesowanie prasy i opinji rumuńskiej. „Ade- 
▼erul“ sądzi, że rozwieje ona nieuzasadnione 
pogłoski o rozluźnieniu w ostatnich czasach so­
lidarności między Polską i Francją i da spo­
sobność uzgodnienia poglądów obu państw w 
aktualnych obecnie sprawach Europy środko­
wej. Zdaniem pisma, odprężenie stosunków mię 
dzy Warszawą i Berlinem może iść tylko dro­
gą przez Francję, która jest naturalną i hi­
storyczną sojuszniczką Polski.

Z Polski na Wągry 
wracają Ojcowie Paulini

Budapeszt, 4. 4. (Pat). Za kilka tygodni bę­
dzie ukończona budowa klasztoru Ojców Pau­
linów u stóp góry św. Gelertha w Budzie. Z 
Polski przybędzie do nowego klasztoru czte­
rech Paulinów, których zadaniem będzie przy­
gotowywanie węgierskich nowicjnazy do za­
konu

Melioracja Polesia
(o) Warszawa, 4. 4. (Tel. wł) Rada Mi­

nistrów uchwaliła projekt rozporządzenia Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie me­
lioracji Polesia.

273.756.976 zł 
wpłynęło dotąd z Pożyczki 

Narodowej
M *rszawa 4 4 (PAT. Ogólny wpływ 1 Po­

życzki Narodowej wyniósł do dnia 31 marca 
273.756976 zł., w tern wpływ z szóstej raty w 
jnarcu wyniósł 35.096.220 zł.

Warszawa — Berlin
Komunikacja lotnicza podjęta będzie 1 maja

Warszawa, 4. 4. (Pat). Z dn. 1 maja 
br. zostanie podjęta regularna komunikacja 
samolotowa dla przewozu osób, poczty i 
towarów na szlaku Warszawa — Berlin. 
Linja ta obsługiwana będzie codziennie, nie 
wyłączając niedziel przez polskie linje lot­
nicze „Lot“ oraz niemiecką Lufthanzę. Je­
dnego dnia będą kursować samoloty pol­
skie, drugiego zaś niefnieckie.

Niemcy zbroją się
Gwałtowna zwyżka budżetu wojennego Rzeszy

(o) Berlin, 4. 4. (Tel. wł.). W ogłoszo­
nym budżecie Rzeszy na rok 1934-35 — jak 
już donosiliśmy wczoraj w depeszy PAT'a 
— wzrosły bardzo znacznie, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, wydatki na obronę na­
rodową. Same wydatki na Reichswehrę 
podskoczyły z 483 na 655 miljonów marek, 
wydatki na marynarkę — z 186 na 236 mi­
ljonów marek. Najwyższy wzrost wynoszą 
jednak wydatki na lotnictwo, które gwałto­
wnie wzrosły z 78 na 210 miljonów mk.

Z kopalń północnej Francji 
wydalono około 200 Polaków

Lille, 4. 4. (Pat). Akcja wydalania ro­
botników polskich z kopalń północnej Frań 
cji rozszerza się w dalszym ciągu. Dotych­
czas wyjechało do kraju około 200 robotni­
ków, a dalsze zwolnienia postępują w szyb- 
kiem tempie, tak, że w najbliższych dniach 
zostanie zwolnionych jeszcze około 500 gór­
ników polskich.

8 komisyj lustracyjnych 
zbada działalność llbezpieczalni Społecznych

(o) Warszawa 4 4 (tel. wł.) Ministerstwo O- 
pieki Społecznej rozpoczęło dziś wielką akcję, 
którą z najwyższem uznaniem powitają wieloty 
sięczne rzesze pracowników członków Ubezjpie 
c-zalni Społecznej.

Oto p. minister Hubicki powołał do życia 8 
komisyj lustracyjnych, które zajmą się skontro 
lowaniem działalność/ Ubezpieczalń w całym 
kraju.

Komisje ilustracyjne wyruszyły już wczoraj 
vieczorem w drogę i w ciągu trzech dni (a w 
razie potrzeby i w dłuższym terminie) zbadają 
Ubezpieczalnie w Łodzi, Poznaniu, Krakowie, 
Wilnie, Lwowie i Zagłębiu.

Specjalna komisja powołana została do U-

Dalsze *10 miljonów
na akcję popierania budownictwa mieszkaniowego

Warszawa 4 4 (PAT). Uznając budzący się 
ruch budowlany za przejaw zdrowej inicjatywy 
inwestycyjnej, zasługującej na najżywsze po­
parcie rządu uchwała komitetu ekonomicznego 
ministrów z dnia 17 marca br. postanowiła uru­
chomić dalsze 10 miljonów zł. na akcję budow­
nictwa mieszkaniowego w roku bieżącym.

Z sumy tej przeznaczone zostało 6 milj. zł. 
na finansowanie drobnego budownictwa miesz­
kaniowego, 3 milj. na finansowanie wykończe­
nia większych budowli i 1 milj. na remont do­

Samoloty przylatujące do Berlina i od­
latujące stamtąd do Warszawy będą miały 
w Berlinie połączenie lotnicze z wieloma 
miastami w Niemczech i Europie zachod­
niej i północno - zachodniej.

Cena biletu samolotowego z Warszawy 
do Berlina wynosić będzie zł 105, z Pozna­
nia do Berlina zł 59.

Budżet wojenny Niemiec w roku 1933-34 
wynosił po stronic wydatków 894 milionów 
marek, czyli 15 procent całego budżetu 
Rzeszy, w nowym budżecie zaś przewidzia­
no wydatki na sumę 1105 miljonów marek, 
czyli 18 i pół procent.

Do tego zestawienia dodać jeszcze nale­
ży 445 miljonów ukrytych wydatków na 
cele obrony narodowej, z czego 250 mi’.j. 
przeznaczono na samą S. A. i służbę pracy. 
Pod pogrzeb!

Niektóre kopalnie węglowe postępują w 
sposób oględny, udzielając urlopów tylko 
zgłaszającym się na ochotnika Polakom, in­
ne natomiast zwalniają robotników według 
swego uznania, grożąc, iż pozostający we 
Francji nie otrzymają zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia.

berpieozalni warszawskiej. W skład każdej ko­
misji wchodzi od 3 do 5 osób.

Przewodniczącym komisji lustracyjnej dla 
Ubezpieczalni warszawskiej jeet p. inż. Izydor 
Wysłouch, naczelnik wydziału w ministerstwie 
opieki apołecznej.W skład komisji wchodzą le­
karze, farmaceuci, administratorzy, prawnicy tj. 
specjaliści do każdego z działów ubezpieczałaś. 
Delegaci komisji lustracyjnej urzędować będą 
w poszczególnych wydziałach.

Dziś rano prawdopodobnie ogłoszony bę­
dzie termin, w którym ubezpieczeni będą magli 
osobiście zetknąć się z członkami komisji 1 
przedstawić im swe postulaty, ewentualnie za­
śnięcia na działalność Ubezpjecaałna, 

mów o małych mieszkentach.

Łączna suma środków, przeznaczonych na ak­
cję finansowania budownictwa w roku bieżą­
cym przez uruchomienie kredytów dodatko­
wych wzrosła do 45 milj. eł., przyczem z tej 
sumy przeznaczono 24 milj. na budownictwo 
mieszkań, 13 milj. na wykończenie większych 
budowli, przebudowy i remontu, 4 milj. na ak­
cję przygotowania terenów pod budowę. Po­
nadto Fundusz Pracy przyznał 5 milj. zł. na ak­
cję budowy domów robotniczych.

Otwarcie Polskiej Wystawy 
Prób i Wzorów w Kairze

Kair, 4. 4. (Pat). W dniu 1 bm. nastąpi­
ło w Kairze otwarcie polskiej wystawy prób 
i wzorów, zorganizowanej przez Państwo­
wy Instytut Eksportowy w Warszawie,

Otwarcia dokonał minister Jaroszewicz, 
wygłaszając przemówienie na temat roz­
budowy stosunków gospodarczych polsko- 
egipskich.

Na uroczystości otwarcia obecni byli m. 
in. 4-ej ministrowie rządu egipskiego, gu­
bernator Kairu, prez. Izby Handlowej, pre­
zes Związku Przemysłowców oraz szereg 
osób ze sfer przemysłowych i handlowych.

Wystawa prezentuje się niezwykle do­
datnio i można ją uważać za imprezę cał­
kowicie udaną.

Teatry miejskie w Warszawie 
po dymisji dyr. Krzywoszewskiego

(o) Warszawa 4 4 (tel. wł.). Dotychczasowy 
dzierżawca teatrów miejskich Narodowego, Let 
niego i Nowego w Warszawie p. Stefan Krzy- 
woszewski, wystosował do komisarza rządowe­
go przy magistracie warszawskim, p. Kościał- 
kowskiego, lśst, w którym zgłasza swoją dymi­
sję or-r prosi o rozwiązanie umowy dzierżaw­
nej z dniem 1 kwietnia rb.

Wobec tego, że nowy dzierżawca, a miano­
wicie Towarzystwo Krzewienia Kultury Teatral 
nej w Polsce, obejmie teatry miejskie z dniem 
1 października rb. powstanie 6 miesięczny okrea 
bez dzierżawcy. Artyści i personel techniczny 
teatrów miejskich prawdopodobnie na okres ter 
przejmą prowadzenie teatrów miejskich, by uni 
knąć przerwy w pracy.

Protesty wekslowe 
przez pocztę

Warszawa 4 4 (PAT). W Dzienniku Ustaw 
nr. 28 z dnia 31 marca br. ogłoszone zostało m. 
rn. rozporządzenie Ministra Sprawiedl. z dnia 
27 marca br., wydane w porozumieniu z Mini­
strem Poczt i Telegr. o protestowaniu weksli 
przez urzędy i stacje pocztowe.

Na mocy powyższego rozporządzenia urzę­
dy i agencje pocztowe sporządzają protesty 
weksli a; powodu nie zapłacenia sum nie prze­
wyższających 2000 zł. Warunki przyjmowania i 
przesyłania w listach zleconych weksli, przezna 
czonyoh do protestu oraz protestowania weksli 
przez urzędy 5 agencje pocztowe ustala ordy­
nacja pocztowa Rozporządzenie weszło w życie 
z dniem ogłoszenia.

Nie podwyższono a obniżono 
kontyngent Importowy bekonów 

polskich do Angl|l
Warazawa 4. 4. (Pat). Jak już podawaliśmy, 

Anglja decydowała się zwiększyć na okres na i 
blhbuych paru miesięcy kontyngent importu be 
konów z zagranicy, co tłumaczy się niewystar­
czającą produkcją kraju, jednak wbrew począt 
kowym przypuszczeniom kontyngent polski mimo 
tej podwyżki uległ obniżeniu, a to z uwagi na 
fakt, że udział procentowy Polski w kontyngen­
cie ogólnym, wynoszący dotychczas 9,53 proc, zo­
stał zmniejszony do 7,95 proc. Ogólna kwota im 
portu bekonów z zagranicy UBtalona została do 
końca roku bieżącego na 5,421.300 jednostek. Z 
tej sumy przypada na okres do końca lipca 
2.862.900, na okres zaś od sierpnia do grudnia 
włącznie 2.557400. Kontyngent polski wynoszą 
cy ostatnio do dnia 28 marca 45.500 w okresie 
4-ro tygodniowym został zredukowany na okres 
od dnia 29 marca do końca lipca do 39.560 w <>- 
kresie 4-ro tyg. W okresie od sierpnia do końca 
grudnia kontyngent polski wynosić będzie 36..".;.. 
w okresie 4-ro tygodniowym.
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Nowy etap
polsko-niemieckich stosunków gospodarczych

Porozumienie handlowe polsko-nie­
mieckie, które weszło w życie w dn. 15 
marca, likwiduje ostatecznie po ośmiu la­
tach stan wojny celnej pomiędzy obu 
krajami: — otwiera nowy okres w obu­
stronnych stosunkach handlowych. Nor­
malizacja tych stosunków leżała zawsze 
w intencjach strony polskiej, która kon­
sekwentnie dawała wyraz swej chęci po­
rozumienia. W odniesieniu do przyszło­
ści, najistotniejszem staje się w tej chwi­
li zagadnienie, w jaki sposób porozumie­
nie wpłynie na obroty handlowe polsko- 
niemieckie, jakie perspektywy dalszego 
rozszerzenia tych obrotów otwierają się 
przed nami, oraz jakie korzyści porozu­
mienie to pociągnie za sobą dla życia 
gospodarczego obu krajów.

Samo porozumienie pomyślane jest 
przedewszystkiem jako usunięcie obu­
stronnych zarządzeń bojowych, czyto w 
dziedzinie celnej, czy w kontyngentowej, 
czy w dziedzinie innych specjalnych za­
rządzeń tego typu. Stąd też porozumie­
nie usunie jedynie bezpośrednio skutki 
ujemne, jakie zarządzenia te wywierały 
na obroty między obu krajami. Przypu­
szczalnie nie zmieni ono samej struktury 
obrotów handlowych polsko-niemieckich, 
które w ostatnich latach kształtowały się 
na granicy równowagi bilansowej, nie 
uaktywni też obrotów jednej lub drugiej 
strony, lecz zwiększy jedynie obroty te 
po obu stronach o 25 do 30%. Rezultat 
to niezwykle pożądany, gdyż spowoduje 
on intensyfikację życia gospodarczego 
obu krajów. Jest to fakt niezwykły w 
dobie obecnej, kiedy w wyniku tarć po- 
lityczno-handlowych poszczególnych kra­
jów obroty handlowe ulegają coraz wię­
kszemu skurczeniu.

W wyniku porozumienia wzrośnie za­
pewne nasz wywóz niektórych podsta­
wowych artykułów wywozowych, jak 
drzewa, nafty, a w pewnym stopniu ta­
kże i żelaza, — ze strony niemieckiej zaś 
wywóz artykułów przemysłowych. Te 
skromne początki pozwolą na zorjento- 
wanie się w obustronnych możliwościach 
zbytu i stworzenie podstaw na których 
w przyszłości można będzie zapewne da­
lej rozbudować obopólne stosunki gospo­
darcze. Długotrwała wojna celna spra­
wiła bowiem, że w chwili obecnej brak 
danych dla oceny realnych możliwości w 
dziedzinie obrotów handlowych obu kra­
jów, tak, że każde dalej idące porozu­
mienie handlowe byłoby zarówno dla 
Polski, jak i Niemiec „skokiem w nie­
wiadome**.

Bezpośrednie korzyści, jakie gospo­
darki obu krajów odniosą już obecnie 
wskutek zniesienia wojny celnej, wypły­
wają w pierwszym rzędzie z natural­
nych warunków produkcyjnych i geo­
graficznych obu krajów- Przywóz szere­
gu surowców i artykułów żywnościo­
wych z Polski kalkuluje się dla Niemiec 
znacznie taniej, aniżeli z innych krajów, 
zarówno ze względu na cenę, jak i koszt 
transportu. Z drugiej strony to samo 
można powiedzieć o szeregu artykułów 
przemysłowych, wytwarzanych w Niem­
czech, a bądź wcale niewyrabianych u 
nas w kraju, bądź w niedostatecznej ilo­
ści.

Unormowanie wzajemnych stosunków

Pierwszy raz do Polski 
przyjeżdża Szumachowski

Znany biegacz polski w Ameryce, Stefan 
Szumachowski, wybiera się poraź pierwszy w 
życiu do Polski, aby wziąć udział w sierp­
niowych ogólnopolskich zawodach naszej emi­
gracji, odbyć się mających w Warszawie.

Podróżą Szumachowsikiego zajmuje się Polska 
Rada Sportowa Stanów Wschodnich.

Miody Szumachowski, student jednego z 
amerykańskich uniwersytetów, urodził się w 
Ameryce. Polskim językiem nie włada.

Naczelny dyrektor PAT-iczny 
kierownikiem drukarń 

państwowych
Prezes Rady Ministrów powierzył kierow­

nictwo Drukarń Państwowych p. Konradowi 
Libickiemu, dyrektorowi naczelnemu Polskiej 
Agencji Telegraficznej z pozostawieniem go na 

stanowisku. 

gospodarczych na dłuższą, metę winno 
nastąpić na płaszczyźnie aktywności bi­
lansu handlowego Polski w obrotach z 
Niemcami. Przemawia za tern w pierw­
szym rzędzie fakt, że podczas gdy wy­
wóz z Niemiec do Polski składa się głó­
wnie z wysoko-wartościowych artykułów 
przemysłowych, zawierających w sobie 
znaczną ilość pracy ludzkiej, to wywóz 
z Polski do Niemiec składa się głównie 
z niżej wartościowych artykułów rolni­
czych i surowców. Ponadto pewna część

Instytut oświaty pracowniczej
prowadzi walko z bezrobociem wśród pracowników umysłowych

i wśród 
Oświaty 

— wień- 
Ostatnio 

rozesłana

Walkę, jaką podjął z bezrobociem 
pracowników umysłowych Instytut 
Pracownicy (L. O. P.) w Warszawie • 
czą coraz pomyślniejsze rezultaty, 
wielkie zainteresowanie wzbudziła 1 
ankieta o bezrobociu w Polsce.

Celem jej jest ustalenie, czy istnieją w Pol­
sce pewne działy i gałęzie produkcji, któreby 
mogły jeszcze zatrudnić pewną liczbę wyszko­
lonych, fachowych pracowników umysłowych.

Po pierwsze chodzi o ustalenie czy podobny 
projekt możliwy jest przy pracach dotychczas 
powszechnie stosowanych, a więc według przy-

Kopiec Marszałka Piłsudskiego
Sypanie kopca rozpocznie się w rocznicę wymarszu 

Pierwszej Kadrowej
Dnia 6 sierpnia b. r. przypada 20-le- 

cie wymarszu z Krakowa Pierwszej Kom 
panii Kadrowej w bój z armją zaborczą.

Dla upamiętnienia tej chwili epokowej 
tegoroczny zjazd legjonistów odbędzie się 
w Krakowie.

Zjazd ten będzie obchodzony szczegól­
nie uroczyście, a w programie wybijają 
się dwie doniosłe akcje.

Na miejscu „Oleandrów**, w których 
w r. 1914 organizowały się pierwsze for-

Komuniści przygotowują 
rewolucją na terenie Francji
„La Liberte** zamieszcza artykuł o przy­

gotowaniach do rewolucji, czynionych 
przez partje komunistyczną i socjalistów, 
należących do S, F. I. O.

Zdaniem dziennika pomiędzy bardziej 
aktywnemi żywiołami partji S. F, I. O. i ko 
munistami doszło do porozumienia co do 
wspólnych przygotowań. Zorganizowane, 
zmobilizowane oddziały szturmowe partji 
komunistycznej wynoszą obecnie 6 tys. lu­
dzi. Liczba ta jednak nie obejmuje organiza- 
cyj młodzieży komunistycznej oraz socjali-

Za przykładem Loebego
B. min. Severing podporządkował się Hitlerowi
Wkrótce wyjdzie w Berlinie broszura 

p. t. „Moja droga do Hitlera**, której auto­
rem jest b. pruski minister spraw wewnętrz­
nych, socjaldemokrata Karol SeverŁng.

Severing usiłuje w broszurze tej do­
wieść, źe zawsze w głębi serca czuł sym­
patię dla Hitlera.

Wspominając o swej akcji przeciwko 
puczowi Kappa, Severing oświadczył: „Kapp 
był monarchistą, podczas gdy Hitler jest

Pociąg wycieczkowy wykoleił sie
Modły dziękczynne na szynach pod Londynem

mi
Na przedmieściu Londynu między stacja-
Kilburn a Brondesbury wykoleił się pociąg, 

wiozący clo Londynu około 600 wycieczkowi­
czów z północnej Anglji, wśród nich 300 osób, 
tworzących pielgrzymkę sekty biblijnej, uda­
jącej się do Londynu na wielką konferencję 
biblijną w Alberthallu. Wskutek wykolejenia 
około 50 pasażerów zosta/o rannych, wśród 
nich 14 poważnie. Wypadek zdarzył się w 

wywozu polskiego do Niemiec w istocie 
przechodzi jedynie tranzytem przez 
Niemcy, kierowana do innych krajów, 
głównie zamorskich. W statystykach fi­
guruje ona jednak jako „wywóz do Nie- 
miec“.

Wreszcie niemożna zapominać, że w 
dziedzinie obrotów kapitałowych Polska 
jest krajem dłużniczym Niemiec i że po­
krywać może swe płatności z tego tytułu 
jedynie dzięki nadwyżkom, osiąganym w 
obrotach towarowych.

puszczeń niemal zupełnie zamkniętych dla no­
wych sił pracowniczych.

Wreszcie zagadnienie najkapitalniejsze, czy 
możliwe jest zatrudnienie w zajęciach nowych i 
jakich-

Wyczerpujące odpowiedzi ze wszystkich 
ośrodków życia pracowniczego ustalą dokładnie 
gdzie można skierować, pozostające bez pracy, 
zdolne siły, oraz jakie stworzyć nowe warszta­
ty, któreby oprócz zysków dały możność za­
robku licznym rzeszom pracowników umysło­
wych.

Punkt drugi wspomnianej ankiety zahacza 
o sprawy ekonomiczne, stawiając pytanie czy

macje polskie, powstał „Dom Legjono- 
wy“. Otwarcie tej placówki nastąpi w 
dzień zjazdu. 6-go sierpnia rozpocznie się 
sypanie kopca Marszałka Piłsudskiego.

Będzie to jeden z najwspanialszych 
pomników, jaki wdzięczny naród postawi 
Wskrzesicielowi Niepodległości. Obecnie 
czynione są już kroki, zdążające do wyna­
lezienia odpowiedniego terenu pod ten 
kopiec.

I

stycznych formacyj złożonych z cudzoziem­
ców, które można obliczać na około 3 tys., 
w tern 1.800 uciekinierów z Niemiec. Są to 
tylko oddziały, mające rozpocząć akcję. 
Do nich przyłączyć się mają inne, których 
rola polegałaby na odcięciu Paryża od pro­
wincji przez sabotaż na kolejach i drogach.

Po dniu 6 lutego sprowadzono do Fran­
cji z zagranicy znaczną ilość broni, którą 
organizacje lewicowe zmagazynowały w 
brykach bez wiedzy właścicieli.

fa-

republikaninem. Jest to zasadnicza różnica, 
której komuniści nie rozumieją. Już w roku 
1922’’ na jednym z kongresów oświadczy­
łem: jeżeli narodowy socjalizm udowodni, 
że jest w stanie prowadzić owocną pracę, 
wówczas partja socjaldemokratyczna ruch 
ten uzna. Mój b. towarzysz partyjny Paweł 
Loebe uznał już narodowy socjalizm, teraz 
zaś ja idę za jego przykładem'*.

chwili, gdy pociąg przejeżdżał przez wiadukt, 
prowadzący przez ulice Kilburn. Połamane 
ozęści wagonów opadły na ulicę, nic wyrządza­
jąc na sziozęśoie wobec słabego ruchu na ulicy 
większych szkód.

Gdy ustalono, że nikt nie został zabity i że 
rany nie są groźne, około 50 kobiet uklękło na 
szynach i odprawiło mod/y dziękczynne.

Gen. wioski o Pomorzu
Miesięcznik włoski ,,Le Pie dTtalia e delt 

Mondo" zamieszcza w nuierze kwietnio-i 
wym obszerny artykuł pióa gen. Umberto> 
Ademollo p, t. „Niemcy**. Tmatem pracy^ 
autora są zmiany terytorjalae, jakim uleg-ł 
ło państwo niemieckie po wojnie świato-J 
wej. Gen. Ademollo obszernie omawia po-' 
dział Śląska oraiz Prus Wscholnich i Kłaj­
pedy, zapowiadając, że na tenat Pomorza 
i Gdańska ogłosi oddzielny artykuł. Obec­
nie autor ogranicza się tylko deprzypom-j 
nienia, źe Pomorze należało do Pdski przed’ 
rozbiorami, oraz że wedle przedwojennych 
statystyk pruskich, większość ludrości, za­
mieszkującej Pomorze i Poznańskie, była 
polska.

» możnaby wskazać projekt zatrudnienia gospo­
darczo uzasadniony przy możliwie małych środ­
kach, Chodzi więc o zastosowanie odwiecznej 
zasady ekonomicznej — ,,przy małym wkładzie, 
jak największe korzyści".

Wskazanie nowych dziedzin pracy, wreszcie 
zagadnienie, czy projekt ten rozciągałby się na’ 
teren całego kraju, czy tylko pewnych jego 
części zamyka te interesującą i pożyteczną 
ankietę.

Jakie korzyści może ona przynieść wykażą) 
odpowiedzi, udzielone na nią przez wszystkie 
związki pracownicze Rzeczypospolitej.

Biskup D’Herbigny
złożył prezesuro „Pro Russia**
Przed świętami „Osservatore Romano4* do­

niósł, że Ojciec św. przyjął prośbę o zwolnienie 
z powodu złego stanu zdrowia biskupa D'Herbi’ 
gny ze stanowiska prezesa „Pro Russia".

Jak wiadomo, z osobą biskupa D‘Herbigny 
łączono w swoim czasie pogłoski na temat 
ewentualnego zbliżenia między Watykanem a 
Rosją sowiecką.

Królowa Wilhelmina dziękuję
Królowa Wilhelmina wygłosiła przez radjo 

przemówienie, poświęcone pamięci zmarłej kró 
lowej matki Emmy, w którem wyraziła podzię­
kowanie narodowi holenderskiemu oraz lud­
ności Indyj holenderskich za okazane współ­
czucie i hołd złożony zmarłej podczas pogrze­
bu. —: 
Spoliczkowany minister

Po xajściu — pojedynek
W jednej z kawiarń w mieście Carcassonne 

przewodniczący kamelotów królewskich Roger 
de Tours spoliczkował b. min. Mistlera. W 
następstwie tego zajścia odbył się pojedynek 
na pistolety. Po jednorazowej wymianie strza 
łów spisano protokół, likwidujący tę sprawę. 
Pr7,eoiwnicy nie pojednali się.

Pierwsza do wojnie wycieczka 
studentów francuskich do Niemiec

Do Kolonji przybyła wycieczka studentów 
francuskich w liczbie 40 osób. Wycieczka po­
dejmowana była gościnnie przez miasto i uni­
wersytet Jest to pierwsza po wojnie wyciecz 
ka studentów francuskich do Niemiec.

Katastrofa francuskiego balonu
W okolicy Arras balon sferyczny w czasie 

wznoszenia się uderzył o przewody elektrycz­
ne, wskutek czego łódka balonu pnzechylila s<iQ 
izbyt gwałtownie, tak, iż jeden lotnik wypadł, 
ponosząc śmierć na miejscu.

su

25000 bezwyznaniowców 
powróciło na łono Kościoła
Wiedeński „Weltblatt** donosi, że od cza- 

wypadków lutowych wróciło w Wiedniu na 
łono Kościoła katolickiego 25.000 bezwyzna­
niowców.
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Z Torunia na balonie „Poznań*1
Kpi Janusz i por. Wawszczak pobili rekord światowy

Nasze lotnictwo motorowe może szczy­
cić się już ustanowieniem kilku rekor­
dów światowych. Jeżeli zaś chodzi o na­
sze lotnictwo balonowe — oprócz zdobyć.a 
w r. ub. przez kpt. Hynka i kpt. Burzyń­
skiego puharu Gordon - Benneta — nie o- 
siągnęło ono większych sukcesów między­
narodowych. W tabeli rekordów świato­
wych balonów wolnych zatwierdzonych 
przez F. A. I. (Federation Aerónautiquc In­
ternational, jako rekordziści figur, dotąd je­
dynie lotnicy francuscy, amerykańscy i nie­
mieccy.

Dziś podzielić się już możemy radosną 
wiadomością, że nasi lotnicy balonowi po­
bili poraź pierwszy rekord światowy dłu­
gotrwałości lotu na balonie drugiej katego­
rii (pojemność od 601 do 903 mtr. sześcien­
nych).

Toruńscy rekordziści
Rekordzistami temi są kpt, Antoni Janusz 

i por. Ignacy Wawszczak, którzy wyzna­
czeni zostali jako jedna z trzech naszych za­
łóg w tegorocznych zawodach o puhar 
Gordon - Bennetta. Obaj ci lotnicy przeby­
wają w Toruniu i wchodzą w skład kor­
pusu oficerskiego I baonu balonowego.

Rekord swój kpt. Janusz ; por. Waw­
szczak ustanowili na balonie „Poznań“, 
pojemności 750 mtr. sześciennych, utrzy­
mując się w powietrzu 27 godzin i 45 mi­
nut, bijąc w ten sposób dawny rekord u- 
stanowiony 15 maja 1922 r. przez lotnika 
francuskiego Jules*a Dubois o 4 godziny 
i 17 minut.

Przed zawodami o puhar 
Gordon-Bennetta

W związku z powyższym rekordem 
Współpracownik „Gazety Polskiej" odbył 
następującą rozmowę z kpt, Januszem.

— Panie kapitanie, może pan opowie o 
swoim rekordowym locie?

— Ależ to nic ciekawego. Zwyczajny, 
najzwyklejszy lot, jakich w życiu odbyłem 
kilkadziesiąt, że trwał trochę dłużej, to za'- 
sługą jest tylko sprzyjających warunków 
atmosferycznych...

— Może jednak...
— Dobrze. Ale krótko! Z por. Waw- 

azczakiem mamy startować jako jedna z 
trzech polskich załóg w tegorocznych za­
wodach o puhar Gordon - Bennetta. Chcąc 
siię jak najsolidniej przygotować do tej cięż­
kiej próby, od dłuższego już czasu rozpo­
częliśmy odpowiedni trening. Jednym z 
takich treningów miał być dłuższy lot na 
czas.

Muszę panu dodać, że długotrwałe oraz 
długodystansowe loty balonów wolnych w 
Polsce są bardzo trudne, gdyż zawsze ist­
nieją możliwości, że balon zdany na łaskę 
prądów powietrznych wylądować może na 
terytorium państwa sąsiedn. A ponieważ 
nie ze wszystkiemi państwami łączą nas 
przyjazne stosunki, unikamy przeto lądo­
wania na terytorjum państw obcych.

Po 27 godzinach lotu
Chcąc odbyć dłuższy lot, czekaliśmy z 

por. Wawszczakiem na najbardziej sprzyja-

Lokomotywa „weteran"
Najstarszą e kursujących lokomotyw była 

„weteranka" z roku 1859, która w czasie swej 
kilkudziesięcioletniej pracy przebyła przeszło 
pół miljona kilometrów. W ostatnim czasie po­
szła na zasłużoną „emeryturę1'.

Drzewo — olbrzym
Największe drzewo na świecie rośnie w 

Parku Narodowym w Kalifornji (Stany Zjedn, 
Am. Płn.). Jest to drzewo mamutowe o obwo­
dzie 26 i pół metra, wysokości 81 mir. i 70 cm. 
Według obliczeń, ścięty i porąbanv na kawał­
ki olbrzym, zapełniłby 30 wagonów.*

Najczulsza waga
Najdokładniejsza waga, zbudowana do ce­

lów naukowych określa nawet ciężar drobnego 
proszku. Gdy na jej szalkach' położy się dwie 
o równej wadze kartki tektury, i na jednej z 
nioh narysuje się atramentem małą kreskę — 
•zalka z ta kartką przeważy. 

jące warunki, a mianowicie na bezwietrzną 
pogodę, któraby pozwoliła na powolny lot 
balonu. Doczekawszy się takiej pogody, 
wystartowaliśmy z Torunia na balonie „Po­
znań". Lekki wiatr północny zniósł nas 
w kierunku Włocławka, następnie „otarliś­
my się" o Warszawę, w której okolicach 
na wysokości mniejwięcej dwóch tysięcy 
metrów „nocowaliśmy".

W kilka godzin później znaleźliśmy się 
nad Łomżą i tu natrafiliśmy na wiatr po­
łudniowy, który skierował „Poznań" wprost 
na Prusy Wschodnie* Nie było innej rady. 
Pomimo, że mogliśmy utrzymać się jeszcze 
dłuższy czas w powietrzu — lądowaliśmy 
przed granicą, po 27 godzinach i 45 min. 
lotu.

— Czy będzie to uznane jako oficjalny 
refkord światowy?

,.Wawrzyn Akademicki**
W uznaniu zasług dla literatury polskief

W „Monitorze** ogłoszono zarządzenie mini­
stra oświaty, ustanawiające odznaczenie „Wa­
wrzyn Akademicki" w celu wyróżnienia osób 
zasłużonych dla literatury polskiej.

Waw.'zyn dzieli się na dwa stopnie: zloty 
i srebrny. Odznaczenie nadawane będzie oso­
bom, które zasłużyły się dla literatury polskiej 
przez: 1) wybitną twórczość literacką; 2) wy­
bitną działalność w dziedzinie opieki nad pi­
śmiennictwem polskiem; 3) wybitną pracę wy­
dawniczą, organizacyjną i t. p. w dziedzinie li­

2903 — poznańskie, 856 — Pomorze
Jak wydawano paszporty zagraniczne w ub. r. ?
Jak wynika z ostatnich zestawień Głównego 

Urzędu Statystycznego, w ciągu roku ubiegłego 
wydano na terenie c-ałej Polski 30.540 paszpor­
tów zagranicznych (oprócz emigracyjnych). W 
Warszawie wydano 8.612 paszportów, w woje­
wództwie warszawskiem 391, w łódzkiem 2.291, 
w kieleckiem 798, w lubelskiem 295, w białostoc 
kiem 337, w wileńskiem 536, w nowogródzkiem 
295, w poleskicm 77, w wolyńskiem 252, w poz~

Zakopane w okresie świąt
Pod znakiem słonecznej pogody

Święta Wielkanocne w Zakopanem i w 
Tatrach przeszły pod znakiem wspanialej, sło­
necznej, chociaż chłodniej pogody. W górach 
panowało niezwykle ożywienie. Wszystkie 
schroniska czy to na Hali Gąsienicowej, czy 
przy Pięciu Stawach, jak również w Dolinie 
Chochołowskiej, przepełnione były do ostat­
niego miejsca. Ruch wycieczkowy i narciar­

Wycieczka rumuńska opuściła 
Gdynię

Wczoraj w południe opuściła Gdynię uda­
jąc 6ię przez Gdańsk w drogę powrotną wy­
cieczka rumuńska, zorganizowana przez Ligę 
Morską i Kolonjalną, która spędziła dwa dni 
w naszem mieście, podejmowana przez Izbę 
Polsko - Rumuńską w Gdyni z prezesem Kol- 
iatem i dr. Kasprowiczem na czele.

W skład wycieczki poza młodzieżą akade­
micką z wyższych uczelni rumuńskich wcho­
dzili również przedstawiciele wojskowości w 
liczbie 12 oficerów z dwoma pułkownikami na 
czele, oraz liczni reprezentanci świata praw­
niczego i lekarskiego Bukaresztu.

Zamiast kalafiorów—tanki i samoloty 
Przeciwko komu zbroi się Austria?

Pod tytułem „Przeciwko komu zbroi się 
Austrja?" biało-grodzka „Polityka" zamie­
szcza doniesienia sweigo korespondenta w 
Bi atislawie, przynoszące dalsze szczegóły 
o potajemnych transportach brom i amuni­
cji z Włoch do Austrji i Węgier. Korespon­
dent donosi, że 9 marca transpor, składają­
cy się z 4 wagonów austriackich i 14 wago­
nów włoskich, przybył na włoską stację po 
graniczną San Candido, gdzie przekazany 
został oddziałowi Heunwełny. T«an«Qor4.

— Wątpię, gdyż przed lotem nie mie­
liśmy zamiaru ustanawiać rekordów świa­
towych i nie poczyniliśmy w Aeroklubie 
R. P. żadnych potrzebnych w takich wy­
padkach kroków.

Dalszy trening
— Czy w najbliższej przyszłości pano­

wie nie powtórzą lotu w porozumieniu już 
z naszemi lotniczemi władzami sportowe - 
mi?

— Prawdopodobnie tak. Nie będzie to 
żadną przesadą, jeśli powiem, że polscy lot­
nicy balonowi, mając do dyspozycji tak 
świetny sprzęt, jaki jest produkowany w 
Wojskowych Warsztatach Balonowych w 
Jabłonnie, mogą obecnie pobić wszystkie 
dotychczasowe balonowe rekordy świato­
we.

teratury pięknej; 4) przez szerzenie zamiłowa­
nia do literatury polskiej; 5) krzewienie czy­
telnictwa; 6) przyczynienie się wogóle do wzro­
stu zainteresowania polską twórczością literac­
ką.

„Wawrzyn Akademicki** nadaje minister 
oświaty na wniosek Polskiej Akademji Litera­
tury.

Jednocześnie „Monitor** ogłasza zarządzenie 
ministra ośwdaty o odznace honorowej członków 
Polskiej Akademji Literatury.

nańskiem 2.903, w pomorskiem 856, w Śląskiem 
5.778. w krakowskiem 3.248, w lwowskiem 2.648, 
w stanislawowskiem 938, i w tarnopolskiem 485 
paszportów zagranicznych.

W porównaniu z latami poprzedniemi, licz­
ba wydanych paszportów zagranicznych zmniej­
szyła się znacznie; w r. 1932 bowiem wydano 
43.501 paszportów, w r. 1931 — 86.344, w roku 
1930 zaś aż 114.246 paszportów.

ski w górach był olbrzymi.
M. in. bawili w Zakopanem; minister Za­

rzycki z żoną, wiceminister Korsak, gen. Ray­
ski, prezydent m. Krakowa dr. Kaplicki.

Podczas świąt przybyła do Zakopanego na 
12-dniowy pobyt w górach wycieczka studen­
tów uniwersytetów angielskich w liczbie 25-ciu 
osób.

Członkowie wycieczki są zachwyceni poby­
tem nad polskiem morzem i główny organiza­
tor wycieczki p. Tafari zamierza zorganizować 
ponownie podobną imprezę w miesiącach let­
nich z tern, żeby członkowie wycieczki wzięli 
udział w podróży morskiej do fjordów na jed­
nym ze statków polskich.

Oficerom rumuńskim, wchodzącym w skład 
wycieczki, z ramienia marynarki wojennej to­
warzyszył przez czas pobytu ich w Gdyni ka­
pitan marynarki Jougatnd. Wycieczką opieko­
wał się referent turystyczny Komisariatu Rzą­
du p. Modliński.

ten był zarejestrowany jako transport kala­
fiorów i części składowych dla samocho­
dów, podczas gdy w rzeczywistości zawie­
rał 4 tanki i większą ilość broni i amunicji. 
Transport został skierowany na jedną ze 
stacyj pod Wiedniem. Korespondent cytuje 
numery wszystkich wagonów. Personel ko­
lei austriackich otrzymał specjalne instruk­
cje, aby transport przesłany był bez trudno 
ści możliwie szybko na sieci kolejowej au- 
atrjadsiek

i
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Minister Beczkowicz w Gdym
Wczoraj przybył do Gdyni Minister pełno­

mocny i poseł nadzwyczajny R. P. przy rządzie 
łotewskim, p. Beczkowicz. Minister Beczkowicz 
przybył z Rygi do Gdyni, skąd dnia 5 bm. uda- 
je się na pokładzie ss. „Kościuszko" na wy­
cieczkę do Wysp Kanaryjskich.

Pierwszy tegoroczny transport 
ryżu nadszedł z Indyj do Gdyni

Przed świętami zawinął do Gdyni statek 
szwedzki „Sytic**, który przywiózł bezpośrednio 
z Rangoonu 7.350 ton surowego ryżu dla luaz- 
czarni gdyńskiej. Jest to pierwszy transport 
nadesłany do Gdyni w tym roku.

636 łosi w Polsce
Według danych, zebranych przez sekcję o- 

chrony i hodowli łosia Związku Stowarzysze­
nia Łowieck. w Warszawie, stan łosi przedsta­
wia 6ię następująco: w lasach państwowych 
żyje ogółem 197 6ztuk, w łowiskach prywatnych 
źyje 429 sztuk; razem w Polsce jeat 636 łosi.

Katedra reumatyzmu 
na uniwersytecie w Leeds

Na uniwersytecie w Leeds utworzono nową 
katedrę — reumatyzmu; jest to pierwsza ka­
tedra tej specjalności w Anglii Wykładowcą 
został mianowany dr. Ipuglas Collins z Liverpo 
oTu. Wydzielenie reumatyzmu jako oddziel­
nego przedmiotu wykładów spowodowane zo­
stało nadzwyczajnym wzrostem liczby chorych 
na tę przypadłość. Stąd też ta nowość w Le­
eds.

Pożar fabryki mebli w Niemczech
W miejscowości Neukoeln wybuchł w po­

niedziałek pożar w fabryce mebli. W krót­
kim caasie ogień objął wszystkie zabudowania 
fabryczne oraz magazyny. Mimo energitoznych 
wysiłków straży pożarnej i oddziałów wojsko­
wych do godiz. 20 nie udało się stłumić ognia, 
który zagrażał okolicznym zabudowaniom, 
zwłaszcza domkom kolonji podmiejskiej. Po­
licja zmuszona była opróżnić baraki oraz inne 
zabudowania mieszkalne. W czasie akcji ra­
tunkowej dwóch strażaków odniosło rany. 
Straty są olbrzymie.

Małżeństwa w poszczególnych 
państwach

Główny Urząd Statystyczny opracował da­
ne, dotyczące liczby małżeństw, zawartych w 
szeregu państw europejskich w ciągu pierwpze* 
go półrocza ub. r. '

Jak wynika z tych danych, w Niemczech za 
warto 252.592 małżeństw, we Francji 152.862, 
w Polsce 137.375, we Włoszech 132.429, w 
Anglji z Wal ją 129.397, w Czechosłowacji 
57.208, na Węgrzech 35.468, w Holandji 29-265, 
oraz w Portugalji 21 284.

Wieczne ubranie
Fabryki angielskie mogą się poszczycić już 

drugim wynalazkiem w dziedzinie wyrobów 
tkanin. Słyszeliśmy już o wynalezieniu sposo­
bu fabrykowania materjałów niekurczących się 
w praniu. Obecnie fabrykanci angielscy wypro­
dukowali materjały elastyczne z przędzy, po­
siadającej nitki elastyczne. Ubrania uszyte z 
takiej tkaniny wcale się nie gniotą. Może wy­
nalezione zostaną wkrótce i materjały, które 
n:e będą się wcale darły...

Pozatem dnia 21 marca pociąg, wiozący 
materiał lotn. oraz samochody przybył na 
stację Wiener Neustadt, celem dalszego skie 
rowania do Węgier. Transport ten obejmo­
wał 8 aeroplanów Fiat 20, 8 aeroplanów
Marquim 18, z motorami o sile 250 HP. o- 
raz 20 samolotów rozmaitych typów. Poza­
tem do Węgier przesłano 4000 specjalnych 
kostjumów dla obrony przeciwgazowej.
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Przed zniesieniem wagonow
4-tej klasy 
będzie odpowiednio rozbudowana komunika­
cja podmiejska. Wskutek tego potanieją na­
wet przejazdy za biletami okresowemi (szkol­
ne, robotnicze, zwyczajne podmiejskie).

Pewnemu złagodzeniu uległy przepisy o po­
ciągach popularnych, przyczem przyznano więk 
sze kompetencje dyrektorom K. P., co do uru­
chamiania, minimalnej obsady i kaucji gwa­
rantującej uruchomienie pociągu.

Udogodnieniem dla świątecznych wycieczek 
są ulgi, przyznane w niektórych pociągach do 
punktów wycieczkowych podmiejskich i o 
znaczeniu turystycznem, jak np. z Katowic w 
Beskidy i Tatry i Krakowa w Beskidy, Tatry 
i do Krynicy, z Poznania do miejscowości pod

Po przeprowadzeniu reformy taryfy osobo­
wej w styczniu rb. Ministerstwo Komunikacji 
nie zamierza przeprowadzać dalszych zmian 
taryfy dopóki nie ukażą się rezultaty pozy­
tywne dotychczasowych zarządzeń.

Potrzebne były jedynie pewne zmiany, 
wyjaśniające nowy stan rzeczy, zwłaszcza w 
zakresie ulg urzędniczych ora-z z większych za­
rządzeń przygotowywane jest zniesienie z 
dniem 15 maja kursowania wagonów IV klasy.

Co się tyczy tego ostatniego kroku, podyk­
towanego racjonalną gospodarką eksploatacyj­
ną i potrzebą unifikacji, to nie wyjdzie on na 
szjcodę ogółowi ludności ziem izachodnich, gdyż 
w miejsce skasowanej IV klasy wprowadzana

miejskich t. zw. płuc Poznania (także latem w 
dnie powszednie) ;z Bielska i Lwowa w oko­
liczne tereny wycieczkowe, z Gdańska do miej 
scowosci nadmorskich i do Szwajcarji Kaszub­
skiej.

Ulga pątnicza, ważna do Częstochowy, sto­
sowana być może także do Kalwarji Zebrzy­
dowskiej, a ulgę, przyznaną wycieczkom szkól 
powszechnych i gimnazjów 
harcerstwo, bursy i kólonje.

Przy wykładni uprawnień urzędniczych u- 
znano uprawnienia do ulgi kontraktowych nau­
czycieli i profesorskich sil pomocniczych, za­
trudnianych z roku na rok.

rozszerzano na

Ubezpieczenia społeczne dla marynarzy
U bezpieczalnia w Gdyni decyduje o wszystkich sprawach

'■ ___ . . . .. ____ 1___ -w 'ŹPCrl

Nowa ustawa ubezpieczeniowa, obejmując 
swym zakresem wszystkie osoby, pozostające w 
stosunku pracy lub w stosunku służbowym do- 
tyczy również i osób, zatrudnionych w żegludze 
morskiej. Do dnia wejścia w życie tej ustawy 
zatrudnieni w żegludze morskiej podlegali od­
rębnemu, specjalnemu ubezpieczeniu wypadko­
wemu.

Ubezpieczeniem objęto przedewszystkiem 
osoby zatrudnione na statkach polskich oraz 
na wszystkich innych statkach morskich, nie- 
przekraczająeych 50 mtr, sześć., które zostały 
zarejestrowane przez władze polskie. Ponadto 
ubezpieczeniu podlegają osoby, zatrudnione do­
rywczo na statkach obcych, znajdujących się w 
obrębie portów polskich i na ich redzre. Ubez­
pieczenie na statkach nieprzekraczających 50 
mtr. sześćc- dotyczy głównie rybaków polskich. 
Obowiązuje ich tylko ubezpieczenie od wypad- 
ków, natomiast nie mają przymusu do ubezpie­
czenia chorobowego i emerytalnego- Do ubez- 

• pieczeń tych mogą jednak przystąpić z własnej 
woli na warunkach ulgowych, przewidzianych 

' dla grup, przystępujących do ubezpieczenia 
zbiorowo.

Ze względu na odmienne warunki pracy, 
przepisy ubezpieczeniowe dostosowano do życio-

wych potrzeb marynarzy. W pierwszym rzędzie 
dotyczy to ubezpieczenia chorobowego. Według 
przepisów o służbie marynarza w czasie podró­
ży poza granicami kraju armator obowiązany 
jest do świadczeń na wypadek choroby członka 
załogi. Wzamian za to udzielono armatorom bo­
nifikaty, obniżając im składkę za ubezpieczenie 
chorobowe z 2x/2% na l°/o zarobku.

Również przy ubezpieczeniu emerytalnem 
stosowane są pewne ulgi. Z ulg tych korzystać

mogą osoby, które pozostawały w żegludze mor. 
skiej conajmniej przez 10 lat. Ich uprawnienia 
emerytalne pozostają w mocy bez wszelkich 
ograniczeń, o ile przebyli w ubezpieczeniu 750 
tygodni składkowych, podczas gdy dla innych 
grup zarobkowych ustawa przewiduje 1000 ty­
godni pozostawania w ubezpieczeniu.

Wszystkie sprawy, związane z ubezpieczę 
niem marynarzy zogniskowane zostały w jednej 
ubezpieczalni w Gdyni.

(

Naród i Wojsko”
związków b. wojskowych

Pana Prezydenta Rzplitej, prezesa rady mini­
strów i innych dostojników państwowych. Dział 
publicystyczny przynosi artykuły prezesa gen. 
Góreckiego, wicemarszałka sejmu Cara, b. mi. 
nistra Kwiatkowskiego, posła Wagnera, 
mer zawiera również 
informacyjny z życia 
w skład Federacji.

Numer „Narodu i 
prenumerata kwartalna 1 zł, 50 gr., konto cze- 

I kowe P- K. O. Nr. 22.566.

9*
Wspólny organ prasowy

Związki b. wojskowych, zrzeszone w Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
nie posiadały dotąd wspólnego organu prasowe­
go, któryby odzwierciadlał prace i poglądy tej 
wielkiej armji rezerwowej.

Zarząd główny Federacji, chcąc zapobiec te­
mu brakowi, przystąpił obecnie do wydawania 
dwutygodnika p- t. „Naród i Wojsko",

Pierwszy numer „Narodu i Wojska" ukazał 
się już i zawiera interesujący materjał bogato 
ilustrowany. Na czele numeru widnieją spe­
cjalnie dla tego czasopisma napisane aforyzmy

. Nu-
obficie ilustrowany dział 
związków, wchodzących

Wojska" kosztuje 25 gr.,

Zwalczanie gąsienicy drzewnej 
w pow. tucholskim 

Dobry przykład dziatwy szkolnej
ubiegłym w kilku miejscowo- 
tucholskiego 
(Lymanthria

zjawiła się gęsie- 
Dispar), groźny 

szczególnie owoce, 
grozi dalszem roz-

Już w roku 
ściach powiatu 
nica-nioparka 
szkodnik, niszczący drzewa, 
Klęska ta w roku bieżącym
powszechnieniem się. Najbardziej zagrożonemi 
okazały się okolice gmin Bysławek, Klonowo i 
Cekcyn.

Powiatowy Zarząd Drogowy rozpoczął już 
walkę z tym groźnym szkodnikiem, przepro­
wadzając oczyszczanie drzew zarażonych i ich, 
opryskiwanie specjalnemi środkami.

Pragnąc dobrym przykładem przyciągnąć doj 
tej akcji gospodarzy i miejscową ludność, któ­
ra — niestety — z całą obojętnością traktuje 
grożącą jej własnYm sądom klęskę gąsienicy, 
starosta powiatowy tucholski zwrócił się do 
nauczycielstwa z prośbą o przeprowadzenie w 
ogrodach szkolnych przykładowej akcji tępienia 
gąsienicy, dając im niezbędne środki dezynfek­
cyjne oraz fachową pomoc.

Jak na tę prośbę zareagowało nauczyciel­
stwo a przedewszystkiem dziatwa szkolna, 
świadczy poniższe „sprawozdanie" nadesłane 
przez uczniów szkoły powszechnej w Bysławku 
powiatu tucholskiego:

„Dnia 23 marca powiedział nam p. nauczy­
ciel, -----  piszą chłopcy — że mamy opryskiwać
drzewa, aby zniszczyć szkodliwe owady, Z pu-

wodu, że w zeszłym roku gąsienice uczyniły 
wielkie szkody po sadach, wzięliśmy się do pra­
cy. Słońce świeciło, dzień był pogodny i bez- 
mroźny- Dostaliśmy sikawkę i dwa litry karbo- 
lineum. Do wiadra, mierzącego 12 litrów wody, 
dodaliśmy 1 litr karbolineum. Do tego roztworu 
dodaliśmy nieco wapna niegaszonego, żeby było

widoczne, czy drzewo jest dobrze opryskane. 
Następnie przelewaliśmy roztwór przez sito, że­
by usunąć wszelkie 
waliśmy z 25 litrami 
drzew..."

Oby ten przykład
j,ąco na starszych.

zanieczyszczenia. Opryski- 
rozwodnionego roztworu 11

dziatwy podziałał zachęca-

Strzałem z karabinu wojskowego 
odebrał sobie życie

W czasie świąt wielkanocnych Artur Edward 
Harbardth, zamieszkały w Kamionkach powiatu 
toruńskiego popełnił zamach samobójczy na 
strychu domu swej matki, strzelając sobie w 
bok z karabinu wojskowego, systemu „Hauser1.

Przybyły natychmiast na miejsce wypadku 
dr. Przewoski z Chełmży opatrzył ranę samo­
bójcy, jednakowoż Harbardth zmarł w czasie 
dokonywania zabiegów lekarskich.

Zmarły był umysłowo chory i jeszcze nie­
dawno przebywał w Zakładzie Psychjatrycznym 
w Świeciu, Ostatnio, na prośbę jego matki, 
zwolniono go z Zakładu, jako jeszcze nie wy­
leczonego.

Władze sądowe zezwoliły na pochowanie 
zwłok denata, a władze śledcze wszczęły docho 
dzenia, by ustalić pochodzenie karabinu woj­
skowego, którym Harbardth odebrał sobie życie.

X jśaloónei óarfu

$p. Adam Skwarczyński
Zmarły redaktor Adam Skwarczyiiski, kie­

rownik wydziału prasowo-politycznego, maletteł 
do grona wielkich, ideowych pracowników o 
krysiatałowych charakterach. Polsce oddbal 
swojo najlepsze wysiłki i trwał nieugięcie w 
służbie sprawy publicznej. Przed pięciu laty 
amputowano mu jedną mogę, p-**tem drugą. A 
jednak do ostatniej chwili działał i tworzył.

&p. Adam SkWarczyński urodził się w r. 
1886 w Wierzchni w województwie lwowskiem 
Ukończył szkoły średnie i wydział filozoficzny 
uniw. Jana Kazimierza we Lwowńe. Udział w 
pracach niepodległościowych izaczął brać już w 
czasach gimnazjalnych, działając w kółkach 

i młodzieży. Od 1908 -pracuje w ruchu socja­
listycznym, zaczyna pisywać pod pseudonimem 
„Adam Płomieńczyk1*, w piśmie młodzieży fi- 
lareckiej „Promicń“ i w organie PPS „Przed* 
świt“, w którym przez czas dłuższy pracuje 
jako sekretarz redakcji. Staje si*ę w tym cza­
sie jednym z bliskich współpracowników Mar­
szalka Piłsudskiego, biorąc udział w pracach 

1 nad organizowaniem Związku Walki Czynnej i 
I Związku Strzeleckiego.

Gdy wybucha wojna światowa, staje do 
I służby w Pierwszej Brygad'zae, początkowo w 

oddziałach, lecz wkrótce po wyprawie kielec­
kiej bierze udział w trudnej pracy politycznej 
na terenach okupowanych do której został odko 
mendorowany. Prowadzi tę pracę wytrwale po- 

I mimo szynkan a potem prześladowań okupacyj 
nych, które widzą w nim jednego z najniebez­
pieczniejszych wichrzycieli niepodległościo­
wych. Po krótkim pobycie powtórnym w bry­
gadzie wysiany zostaje na „robotę poli‘tyczmą'‘ 

I do okupowanej przez Niemców Warszawy.
Tam zakłada i jako redaktor naczelny prowa- 

I dzi wraz z obecnym premjerem Jędnzejewi- 
czem i śp. Tadeuszem Hołówką dwutygodnik 
nielegalny „Rząd i Wojsko** oraz od końca 1916 
r. wraz zo śp. Bohdanem Straszewiczem, jako 
redaktor polityczny „Gazetę Nową**, później 
tj. w 1919 przemianowaną na „Gazetę Polską. 
W lipcu 19*17 T- aresztowany przez okupantów 
w drukarni w ohwili drukowania „Rządu i 
Wojska“ zostaje osadzony w więzieniu, a na­
stępnie w twierdzy modlińskiej. Odzyskaw- 

I szy wolność w listopadzie 1918 r. obejmuje 
zpowrotem redakcję polityczną „Gazety Pol­
skie j“. W r. 1923 obejmuje jako jeden ae
współzałożycieli naczelną redakcję miesięczni­
ka „Droga**. Wkrótce po przewrocie majowym 
obejmuje kierownictwo wydziału społeczno- 
prasowego na Zamku, na kfórem to stanowi­
sku staje się jednymi z najbliższych współpra- 

1 cownilków p. Prezydenta RzpMej.

śp. Adam Skwarczyńsld. był jednym z naj- 
I wybitniejszych publicystów polskich. W ar­

tykułach swych, których wybór wydany został 
w r. 1931 w książce pt „Myśli o Nowej Pol- 

| sce“ prowadził pracę nad kształtowaniem wy­
tycznych ideologicznych i nad ustalaniem^ sta­
nowiska wobec najistotniejszych zagadnień ży­
cia polskiego i starał się wydobywać rze spo- , 
łeczcństwa i utrwalać w jego świadomości naj 
głębsze, nieprzemijające wartości moralne.

W związku z tą jego pracą żywo intereso­
wał się i współpracował z ideowemi poczyna­
niami młodych pokoleń nowej Polski, które 
miały w nim najbliższego przyjaciela i opie­
kuna.

Śp Adam Skwarczyński posiadał odznacze­
nia: odznakę „Za Wierną Służbę**, Krzyż Vir- 
tuti Mihtari, Krzyż Niepodległości, Krzyż, ofi­
cerski orderu Polonia Restituta oraz Knzj ż 
Walecznych.

Zwrot ceł przy wywozie zbóż
Obowiązujące rozporządzenie z dnia 1 kwietnia

4 worki cukru z pociągu towaro­
wego łupem złodziei

29 marca b. r., w godzinach rannych nie­
znani osobnicy skradli 4 worki cukru z pociągu 
towarowego nr. 4473, kursującego na linji kole­
jowej Aleksandrów Kujawski — Toruń.

W czasie prowadzonych dochodzeń odnalezio­
no część cukru, która została zakopana przez 
złodziei w lesie, znajdującym się w pobliżu to­
ru kolejowego. Za amatorami cukru wszczęto 
uośeig.

Z dniem 1 kwietnia br. obowiązuje aż do 
odwołania rozporządzenie ministrów skarbu, 
przemysłu oraz rolnictwa i reform rolnych w 
sprawie zwrotu ceł przy wywozie zbóż produk­
tów przem alu słodu. Przy wywozie zagranicę 
standaryzowanych: zbóż, produktów przemiału 
i słodu, wytworzonych w kraju, przyznaje się 
zwrot cel, uiszczonych za sprowadzone z zagra­
nicy i zużyte do wytwarzania tych towarów na­
wozy, materjaly pomocnicze i urządzenia we­
dług następujących norm:

Za 100 kg. pszenicy i jęczmienia zł 6; za 100 
kg owsa zl 4; za 100 kg mąki bez zawartości 
otrąb 10 zł, innej zaś 8 zł; za 10 kg kaszy jęcz-

miennej 12 zl; za 100 kg kaszy owsianej, płat­
ków owsianych 9 zł; za 100 kg słodu 3 zł. Po­
stanowienie niniejszego rozporządzenia nie ma 
zastosowania do pszenicy, żyta, jęczmienia i 
owsa, wyprodukowanych .w polskiej części G. 
Śląska, a wywożonych do niemieckiej części G. 
Śląska w myśl postanowień art. 218 polsko-nie­
mieckiej konwencji górnośląskiej, zawartej w 
Genewie 15 maja 1922 r.

Rozporządzenie, odwołujące powyższe roz­
porządzenie, zostanie ogłoszone przynajmniej 
na trzy miesiące przed wygaśnięciem terminu 
obowiazywana rozporządzenia ninieiszego.

Chełmża
— Organizacja odczytów. W ostatni piątek 

w świetlicy strzeleckiej odbyło się zebranie 
nowowybranego zarządu przyjaciół Związku 
Strzeleckiego wespół z kołem senjorów Legio­
nu Młodych, mające na celu omówienie sprawy 
zorganizowania cyklu odczytów w poszczegól­
nych organizacjach. Projekt ten jest wysoce 
na czasie,- gdyż niewątpliwie przyczyni się do 
dalszego rozwoju pracy na terenie tak Z, S-, 
jak i Legionu Młodych. Sądząc z liczby przy­
byłych osób, jak i zainteresowania się i ich 
strony sprawą, można mieć nadzieję, że p.o- 
jekt zostanie szybko zrealizowany.

_  Amatorzy cudzego mienia nie próżnują^ 
Mistrzowi rzeźnick. Stanisławowi Zagrabskie- 
mu w Chełmży skradziono w tych dniach więk- 
czą ilość wędlin. Sprawców zdołano schwytać. 
Jak się okazało, ci sami osobnicy skradli rów­
nież w mleczarni Zuikiersikiego w Brąchnowie 
większą ilość sera. Bezczelność miejscowych o- 
pryszków posunęła się nawet tak daieiko, że 
dokonali kradzieży na szkodę Zarządu Miejskie 
go, rabując większą ilość drutu, który jednak* 
porzucony przez nich, został następnie odnale- 

i ziony.

jak i Legionu Młodych. Sądząc z liczby pr.zy-
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czwartek 
5 

kwietnia

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Izydora b. Dk. 
Czwartek Wincentego Ferer.

— Nocny dyżur aptek. Od dnia 29 bm. 
do 5 kwietnia dyżuruje w śródmieściu Apteka 
pod Lwem, Nowy Rynek, Na Bydgoskiem 
Przedmieściu Apteka św. Anny, ul. Mickiewi­
cza; na Mokrem Apteka pod Łabędziem, ul. 
Kościuszki.
MARS — Kocha... Lubi... Szanuje...
LIRA — Hanka. 
ŚWIATOWID — Tańcząca Wenus. 
PAŁACE — Legjon ulicy.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR
W środę, dnia 4 bm. o godz. 20-tej

„DWAJ MĘŻOWIE PANI MARTY*4
Komedja w 3 akt. F. Gandera

W czwartek, dnia 5 bm. o godz. 20-tej 
„DWAJ MĘŻOWIE PANI MARTY** 

Komedja w 3 aktach F. Gandera
W piątek, dnia 6 bm. o godz. 20-tej 

Przedstawienie dla wojska 
„DWAJ MĘŻOWIE PANI MARTY** 

Komedja w 3 akt. F. Gandera 
Abonamenty i passe-partout nieważne

Jn/ormator II 
dla BI

n> Cforunin
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Śniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 

daw. Datnmanc i Kordea, St. Rynek 33.
Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozako-w sk4 ul. Mostowa 28, tel. 45 —- Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek i o. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

SchwenKgrub —• Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części ,

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15. ,

Biurowe przyborv — papeteria — rr. Więcek. 
Mostowa 38. Oprawa książek I obrazów.

B. WIŁAM OWSKI, Żeglarska 24. Tanio — 
Galanterii* — Bielizna — Pończochy — 
Rękawiczki itd.

Do prac nad regulacja Wisły
wy maszeruje jutro z Torunia ochotnicza 

drużyna pracy
W listopadzie ub. roku powstało w War 

szawie, z inicjatywy czynników społecz­
nych, Stowarzyszenie Opieki nad niezatru- 
dnioną młodzieżą, obejmujące teren całej 
Polski oprócz Górnego śląska. Na czele sto 
warzyszenia stoi prezes inż. Sowiński, po­
seł na Sejm oraz główny referent do spraw 
bezrobocia przy Prezydium Rady Mini­
strów. Pierwszym wiceprezesem jest sena- 
torka Hubicka, drugim wiceprezesem jest 
dyrektor departamentu w Ministerstwie 0- 
pieki Społ, p, Mieczysław Biesiekierski. 
Członkami zarządu są dyrektor Funduszu 
Pracy p. Madeyski, pos, Zieliński, dyrektor

ką biura Stowarzyszenia jest posłanka Zo- 
fja Prausowa, zastępcą kpt. Zaleski,

Stowarzyszenie postawiło sobie za cel 
znalezienie pracy dla bezrobotnej młodzie­
ży przedpoborowej, chcącej pracować i u- 
sunięcia jej od szkodliwych wpływów bez­
robocia, Wiadomem jest powszechnie, że 
nic tak nic zniekształca charakteru mło­
dzieży jak przymusowa bezczynność, co 
zkolei wywołuje włóczęgostwo i niechęć 
do uczciwego zarobku oraz spycha niekie­
dy słabsze jednostki na drogę występku. 
Stowarzyszenie nie ma na celu filantropij­
nej działalności i nie będzie zakładem do­

broczynności. Dąży ono do znalezienia 
„pracy dla młodzieży za wynagrodze­
niem".

Jak się dowiadujemy, jutro nastąpi wy­
marsz pierwszej z trzech drużyn pracy, u- 
tworzonych na terenie Torunia. Drużyna ta 
zakwaterowana będzie na specjalnych bar­
kach t. zw. koszarkach i wykonywać ma 
prace, związane z regulacją Wisły.

Rekrutację zgłaszających .się ochotni­
ków do drużyn pracy przeprowadził P. U. 
P. P. Na terenie Pomorza czynnych bę­
dzie narazie 7 drużyn po 100 osób każda, 
rozlokowanych w okolicach Torunia 3, Gru 
dziądza 2 i na wybrzeżu morskiem 1, jedna 
zaś bez stałego przydziału do prac specjal­
nych w okolicach letniskowych.

■■H9KB9I Strumykowa 3
Najwspanialsza prcmjcra świąteczna!

W rolach głównych:
INA BENITA — ZBIGNIEW STANIEWICZ 

ulubieniec kobiet

HANKA
(OCZY CZARNE)

Od ujarzmienia, przez piekło wojenne ku Polsce 
wolnej i niepodległej 1905 r. — rewolucja, Sybir, 
katorga, brzęk kajdan. 1914 r. — Pożar wojny 
światowej. 1918 r. — Wskrzeszenie Ojczyzny. 
1920 r. — Tryumf Oręża Polskiego — oto lin ja 
przewodnia najnowszego arcyfilmu polskiego, 
osnutego na tle najpopularniejszego romansu 
cygańskiego OCZY CZARNE — Romanse w 
wykonaniu najsłynniejszego chóru cygańskiego 
Siemionowa i znakomitej jedynej interpretatorki 

OLGI KAMIEŃSKIEJ.

Żywiołowe tańce cygańskie

Passe-partout nie ważne. W święt. pocz. 3, 5, 7 i 9

Z życia organizacyjnego pracowników 
gastronomiczno-hotelowych

Reorganizacfa kół 
pocztowych LOPP-

W celu usprawnienia działalności posz-cee- 
gólnych komórek organizacyjnych L. O. P. P-, 
Pomorski Komitet Pocztowy postanowił prze­
prowadzić w ciągu marca br. reorganizację 
podległych mu Kół toruńskich.

Zgodnie z powyższą decyzją, utworzone zo­
stanie przy Urzędzie Pocztowym Toruń 1 no­
we Koło Pocztowe L. O. P. P., które obejmie 
Urząd Pocztowy Toruń 1, Urząd Telegrafi­
czno - Telefoniczny Toruń, Urząd Poczto­
wo - Telegraficzny Toruń 3 oraz agencje 
w Pędzewie, Rozgartach i Złotorji nad Wi­
słą.

Dla dokonania wyboru nowych władz 
zreorganizowanego Koła odbyło się 29 ub, 
m, walne zebranie, Do zarządu powołano 
p. naczelnika Niezielińskiego jako prezesa, 
oraz pp.i Krzyżanowskiego, Drygalskiego, 
Wilkiewicza, Rataja, Andrzejczaka i Grzą- 
dzielę, jako członków zarządu.

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Cell- 
mer, Kwella, Rząsa, Tyczyński i Wasz- 
kowski, a delegatem na Ogólne Zgromadze­
nie L. O. P. P. wybrano p. Gerliardta, zaś 
jego zastępcą został p. Krzyżanowski

Z miasta
_, Walne zebranie. Dnia 12 bm. odbędzie 

się w sali Kasyna Garnizonowego, ul. Żeglarska, 
o godz. 17 Walne zebranie Okręgowego Kola 
Toruń, „Rodziny Wojskowej" z następującym 
porządkiem dziennym: zagajenie; sprawozdanie 
z działalności za rok 1933-34; sprawozdanie ka­
sowe; protokół komisji rewizyjnej; dyskusja 
nad sprawozdaniami; wybory uzupełniające do 
Zarządu; wnioski na zjazd delegatek.

_  'Pożar. W dniu 3 bm. o godz. 15,10 na 
Strzelnicy Chrobrego zaplila się z niewiado­
mych przyczyn trawa, z której ogień przeniósł 
się na stojący w pobliżu ochronny daszek strzel 
ncy. Zawezwana straż pożarna zlikwidowała 
szybko pożar za pomocą sikawki samochodowej 
i polewaczki.

__ Z toruńskiej przystani. W wtorek 3 bm. 
przepłynęły przez Toruń, zatrzymując się dla 
wyładowania wizgi, zabrania pasażerów i towa­
rów następujące parostatki: „Mickiewicz" z 
Warszawy do Gdańska, „Eleonora" z Gdańska 
do Warszawy, „Krakus" z Warszawy do Tcze­
wa, „Goniec" z Tczewa do Warszawy, oraz ho­
lownik „Lubecki" z dwoma barkami, z 425 ton 
ładunku różnych towarów z Torunia do War­
szawy.

Czerwony kur w powiecie 
toruńskim

W nocy tz 29 na 30 marca br. spaliło się w 
Zlotorji całe zabudowanie gospodarcze będące 
własnością Emila Sonnenberga.

Pastwą pożaru padly budynki mieszkalne i 
gospodarcze oraz cały martwy inwentarz i u- 
rządzenia domowe. Straty przekraczają 8000 zł.

Wszczęto dochodzenia, by ustalić przyczynę 
pożaru.

Drugi pożar zniszczył w dniu 31 ub. m. w 
Łążynie powiatu toruńskiego dom mieszkalny i 
stajnię, należące do Szczepana Maćkiewicza. — 
Straty wynoszą około 2500 zł.

Przyczyną pożaru była iskra, która padła z 
pi?ca, w którym pieczono ciasta świąteczne, na 
leżące w pobliżu zboże.

W Wielki Czwartek, jak zwykle, po pół­
nocy odbyło się w Toruniu, w sali hotelu ,,Pod 
Trzema Koronami" roczne walne zebranie filji 
toruńskiej Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Gastronomiczno - Hotelowego.

Na wstępie uczczono pamięć zmarłego nie­
dawno członka Związku śp. Bronisława Żu- 
chowskiego. W dalszym ciągu obrad, które pro­
wadził p. Władysław Zakwiński, członkowie za­
rządu przedstawili sprawozdania z działalno­
ści swych agend,

W przeciągu roku 1933 stworzono Kasę Po­
śmiertną dla członków organizacji, urządzono 
gwiazdkę dla bezrobotnych członków, na któ­
rej każdego obdarowano pewną kwotą pienię­
żną oraz, praktycznemi przedmiotami.

Za pośrednictwem zarządu głównego orga­
nizacji władze skarbowe zezwoliły, by podatek 
dochodowy od członków Związku był pobiera­
ny pośrednio przez właśeicieli lokali, a me 
wpłacany — jak dotychczas — bezpośrednio 
do Urzędu Skarbowego.

Organizacyjne Biuro Pośrednictwa Pracy, 
pozostające pod kontrolą Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracy starało się — w mia­
rę możności —— spełniać swe zadania w ten

sposób, by zadowolić każdego z członków.
Dobrze sprawował swą funkcję skarbnik p 

Osmański, który dzięki rzutkie; gospodarce, 
pozostawił saldo kasowe w kwocie 1.779,00 zł.

Komisja likwidacyjna zatargów, w porozu­
mieniu ze Stowarzyszeniem Restauratorów czu 
wała nad tern, by właściciele lokali zatrudniali 
wyłącznie członków Związku.

Zkolei komisja rewizyjna postawiła wniosek 
o udzielenie zarządowi absolutorjum. Wniosek 
ten przyjęto.

Na nową kadencję wybrano ponownie po­
przedni zarząd. W skład jego wchodzą pp : 
Gołaszewski, jako prezes, oraz Kącikowski, To- 
bolewski (poraź 10-ty zrzędu) iako sekretarz, 
Zdrojewski i Osmański, jako członkowie za­
rządu.

Komisję rewizyjną uzupełniono, wybierając 
p Liczmerskiego na miejsce ustępującego p. 
Kaczmarka.

Powierzenie kierownictwa Biurem Pośred­
nictwem Pracy pozostawiono zarządowi do je­
go uznania.

Na zakończenie, po krótkiej dyskusji uchwa 
łono wynająć lokal na biuro organizacji.

Rewolwerem groził patrolowi 
wojskowemu

W pierwsze święto Wielkiej Nocy na ulicy
Chełmińskiej w Toruniu, kapral L., pod wpły­
wem wypitego w nadmiernej ilości alkoholu 
wpadl w taki animusz, że przechodnie byli zmu 
szeni wezwać patrol wojskowy, aby ten zaopie­
kował się wesołym podoficerem.

Jednak w chwili, gdy kaprala miano odpro­
wadzić do Komendy Miasta, dwaj jego towa­
rzysze, bracia Bronisław i Wacław Pruscy

Łodzi, również będący nietrzeźwi, zaazepili 
członków patrolu wojskowego, usiłując uwolnić 
kaprala. Wacław Pruski zagrozi/ nawet dowód­
cy patrolu rewolwerem.

Na szczęście nadeszli policjanci mundurowi, 
l którzy zlikwidowali zajście, zaprowadzając oby 

dwu wojowniczych braci do aresztu. Wojsko- 
j wym zajął się patrol żandarmerji.

Scyzoryk narzędziem regulowania 
zatargów ulicznych

□Ta ftiaferm CjKWOralftofeu

Lira — Hanka (Oczy czarne)
Na wolowej skórze nie spisałbyś tych prze- 

mnogich i pzzerozlicznych awantur arabskich, 
których bohaterką jest nieszczęsna Hanka! Więc 
najpierw rewolucja 1905. Ojciec Hanki idzie w 
tajgi sybirskic. Potem wielka wojna. Rowy, 
strzały, armaty, druty i inne okropności. Hanka 
gospodarzy w swej sielsko-aniclskiej chacie. 
Kłótnie, baby, wiadra, studnie, koty. Oberwa- 
niec-czlowick leśny, kłusownik, namiętnie polu­
jący na hrabiowskie sarny, leśniczy, dziewczę­
ta, jagody, mokradła, obozowisko cygańskie, 
tańce (kozak rosyjski) i pieśni (rosyjskie melo- 
dje po polsku „cygańskiemi" zwane), król cy­
ganów j jego harem, Hanka-bajadera, trucizna, 
nóż, ucieczka z kłusownikiem na cygańskich 
bachmatach, super-gigantyczny pościg, powrót 
ojca-sybiraka, ślub, wojna z bolszewikami, kłu­
sownik w mundurze legionisty, „jak to na wo­
jence ładnie...", jeńcy bolszewiccy, powrót zwy­
cięskiej armji, pocałunek powitalny i... widz 
oddycha z ulgą, że wreszcie wszystko się skoń­
czyło!

W ciekawie zestawionym nadprogramie Pa­
ta oglądamy liczne fotografie p. Marszalka od 
najdawniejszych lat i szereg epizodów z życia 
Komendanta.

Znając mentalność „narodową", rozumiemy 
też krzyk rozpaczy jednego z pism miejscowych 
o „bujdach Patkowskich". Z ekranu bowiem 
uśmiecha się serdecznie p. Marszalek Piłsudski 
na polskim okręcie, w zaciszu domowem wśród 
dzieci, w towarzystwie biskupa Bandursk ego 
i „pułkowników" i t. d. Wszystkie te narodo* 
we obrazy drażnią „narodowe" uczucia i wywo­
łują tęsknotę za nadprogramami Foxa i innych 
żydów amerykańskich! (zm)

Z teatru
Dziś w środę, dnia 4 bm. o godz. 20 komedja 

F. Gandera pt. „Dwaj mężowie pani .Marty".
W czwartek dnia 5 bm. o godz. 20 również 

„Dwaj mężowie pani Marty".

Władysława Fajfrowskiego, spacerującego po 
ulicy Bema w Toruniiu, tak dalece oburzyła gra 
w „trzy blaszki", którą na wspomnianej ulicy 
kilku nieznanych osobników „zabawiało" naiw­
nych przechodniów że zrobił uwagę, skierowa­
ną do prowadzących „grę", że „zebrała się tam 
prawd7.iwa granda".

W odDOwiedizi na tc słowa jeden iz osobni*

ków, który dotychczas nie został rozpoznany, 
uderzył Fajfrowskiego scyzorykiem w bok. — 
Ranny F. był zmuszony udać się pod opiekę 
lekarską. »

Władze śledcze prowadzą dochodzenia, by 
odnaleźć osobnika, używającego scyzoryka do 
regulowania zatargów ulicznych.

Słonecznie i doR ciessło
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 4 bm.
W dalszym ciągu pogoda słoneczna przy sła­

bych wiatrach z kierunków wschodnich. Nocą 
przymrozki silniejsze w «órach. W ciągu dnia 
dość ciepło.
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Zaciąg ochotniczy do marynarki 
wojennej

Kierownictwo Marynarki Wojennej ogłasza
w sprawie zaciągu ochotniczego do czynnej 
służby wojskowej w marynarce wojennej w 
roku 1934, co następuje:

Służba w marynarce wojennej daje możność 
zdolniejszym ochotnikom pływania na okrę­
tach, poznania świata oraz nabycia fachu, któ­
ry i w życiu cywilnem daje kwalifikacje do 
ubiegania się o odpowiednią pracę. Pierwszeń­
stwo do służby ochotniczej w marynarce wo­
jennej mają ci kandydaci, którzy prócz zwy­
kłych waruków posiadają pewną praktykę, 
udowodnioną odpowiedniemi świadectwami w 
następujących zawodach: kowalskim, ślusar­
skim, montera, palacza, szofera, maszynisty, 
cieśli, kucharza, marynarza, elektrotechnicznym

Programy radiowe
ŚRODA, 4. KWIETNIA.
Radjostacja Warszawska.

7,00 Sygnał ctzasu i pieśń „Kiedy ranne 
w®tają zonze". 7,05 Gimnastyka. 7,25 Muzyka 
por. (płyty). 7,35 Dtz. por. 7,40 D. c muzyki <z 
płyt 7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00 Program na dz. bież. 11,40 Codz. Przegląd 
Prasy Polskiej, 11,50 „Życie artystyczne stoli­
cy", 11,57 Sygnał caasu e Warse. Obserw. 
Astr., hejnał z Krakowa. 12,05 Muzyka popul. 
(płyty). 12,30 Wiad. meteorol. 12,33 D. c. mu­
zyki z płyt. 12,55 Dz. południowy. 15.25 Wiad. 
o eksporcie polskim. 1530 Wiad. gospodarcze. 
15,40 Recital fortepianowy F. Czarnockiej

i———i

W roku bieżącym zgłaszać się mogą do służ­
by ochotniczej w marynarce wojennej męż­
czyźni, urodzeni w latach 1914, 1915 i 1916, 
którzy podania wraz z odpowiedniemi doku­
mentami winni złożyć w swoich P. K. U., naj­
później do dnia 1 maja. Szczegółowe infor­
macje o tzaciągu ochotniczym zawierają ob­
wieszczenia wojskowych władz okręgowych, 
rozplakatowane w całej Polsce; ponadto in- 
formacyj udzielają P. K. U.

Służba w marynarce wojennej rozwija tę­
żyznę fizyczną, daje fach oraz stwarza możli­
wości podróży morskich.

Oohotnicy, zgłaszajcie się do służby w ma­
rynarce wojennej!

16,10 Program dla dzieci. „Skrzynka poczto­
wa", omówi dr. M. Stępowski. 16,55 Koncert 
muzyki lekkiej. Wyk.: Ork. Jazzowa Teatru 
„Cyganerja" pod dyr, Zdz. Górzyńskiego oraz 
N. Grudzińska (piosenki). Akomp. prof, L. Ur- 
stein. 17,50 „Skrzynka pocztowa rolnicza", o- 
mówi inż. W. Tarkowski. 18,00 „Na farmie pol­
skiej w Ameryce Północnej", wygi. p. J. Stry- 
jewski. 18,20 Utwory symfon. M. Rimskija-Kor- 
sakowa (płyty). 19,00 Program na dzień nast. 
19,05 Rozmaitości. 19,25 Dr. H. Huszcza-Win- 
nicka wygłosi feljeton literacki pt. „Typ ko­
biety nowoczesnej w literaturze". 19,40 Wiad. 
sportowe. 19,47 Dziennik wieczorny 20,00 „My­
śli wybrane". 20,02—22,30 „Księżna Chicago", 
operetka w 3 aktach Emeryka Kalmana w reż. 
i radjofon. M. Makowieckiej. W przerwie I-ej: 
Feljeton aktualny. 22,30 Odczyt w języku es- 

peranckim z Krakowa. 22,50 Muzyka tan. z 
rest. „Polonia". 23,00 Wiadomości meteorol. dla 
komunikacji lotn. i kom. policyjny. 23,05—23,30 
D. c. muzyki tan. z restauracji „Polonia",

CZWARTEK, 5 KWIETNIA
Radjostacja Warszawska.

7,00 Sygnał czasu i pieśń .Kiedy ranne 
wstają zorze". 7,05 Gimnastyka. 7,25 Muzyka 
poranna (płyty). 7,35 Dziennik poranny. 7,40 
D. c. muzyki z płyt. 7,55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8,00 Program na dzień bież 11,40 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 11,50 Przegląd 
teatralny. 11 57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astr, hejnał z Krakowa. 12,05 Muzyka lekka 
(płyty). 12,30 Wiad. meteorol. 12,35—14,00 
22-gi Koncert szkolny e Filharmonji War6z., 
zorg. przez „Polskie Radjo" wespół z Wydz. 
Oświaty i Kultury Magistratu m st. Warszawy. 
Wyk.: Orkiestra filharm. pod dyr. Br. Wolf- 
stala, L. Kmitowa (skrzypce), J. Czaplicki 
(śpiew) i M. Wiłkomirska (akomp.). Słowo wstę 
pne wygł. p. St. Natanson. 14,00 Dziennik poł. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,40 
J. S, Bach: Kantata Wielkanocna z objaśnie­
niami dr. E. Elsnerówny (płyty). 16,10 Odczyt 
pt. „Kultura życia codziennego”, wygł. p. Z. 
Mianowska. 16,25 Koncert solistów. Wyk.: H. 
Łosakiewicz - Molicka (sopr.), T. Łuczaj (bas) 
i K. Wiłkomirski ’ (wiolonczela). Przy fortep. 
prof. L. Urstein. 17,20 „Kącik dla młodzieży 
wiejskiej", wygł. inż. Z. Kobyliński. 17,30 Od­
czyt (z cyklu ,^agadnienia gospodarcze" p. t. 
„Idziemy do banku", wygłosi p. K. Studento- 
wicz. 17,50 Słuchowisko pt. „Kupiec wenecki" 
podług Szekspira. 19,05 Program na dzień nast. 
19,10 Rozmaitości. 19,30 Odczyt aktualny. 19,45 
Kom. śniegowy ze Lwowa. 19,48 Wiadomości 
sportowe. 20,00 „Myśli wybrane" 20,02 Krótki 
koncert symfon. Wyk.: ork. symfon. P. R. pod 
dyr. E. Zygmana i M. Barówna (fort.). W 1-ej 
przerwie: red. R. Zrębowicz wygł. feljeton pt, 
„Wizje teatru „La Scala", w epoce Verdi‘ego.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbołowo-Towarowel 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

B

B

grube

żyto . . . . .
usposobienie: spokojne

Pszenica .... 
usposobienie: spokojne

Jęczmień browarowy . 
Jęczmień przem. . .
Owies . ...
Mąka żytnia 65 proc wł. 
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 

usposobienie: spokojne
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Rzepik zimowy 
Mak niebieski 
Gorczyca 
Siemię lniane 
Peluszka 
Wyka 
Groch Victoria. 
Groch Folgera 
Koniczyna żółta, odłuszcoona 
Ziemniaki jadalne . 
Makuch lniany . 
Makuch rzepakowy 
Makuch słonecznikowy

I4»5o— HJJS

>7too—1^*5

13.50— 13,75
11.50— 12,00 
21,00—32,00 
2<>,75—39,90

10,25—10,75
10.50— 11,00
11.50— 12,00 
42,00—44,00 
42,00—44,00 
42,00—48,00 
32,00—34,00 
50,00—55,00 
12,00—13,00
12.50— 13,50 
24,00—27,50 
17,00—19,00

90,00—110,00 
3,50— 4,00

20.50— 21,50
14.50— 15,50 
15,00—16,00

worka

• 

B

B

t
B

bb B 
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ł
B

e
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e
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W Ii-ej przerwie: „Skrzynka pocztowa tech­
niczna", omówi p. W. Frenkiel i Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotn. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,57—34,00 Transmisja z 
teatru „La Scala" w Mediolanie, op. „Romeo 
i Julja" Ch. Gounod'a.

Dnia 1 kwietnia 1934, o godz. 9 rano zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach

i. p.

Eugeniusz Zieliński 
długoletni i gorliwy członek B. B. W. R.

Cześć Jego pamięci!
Rada Powiatowa B. B. W. R.

na miasto i powiat Tczew1637

Biuro Prawnicze — L. STRASSBURGER, bjlj stkretirz riwihcki 
Gdańsk, ul. Heilige Geistgasse 113, tel. 2, 46, 19 

poleca się do załatwiania spraw rozwodowych, alimentowych, spadkowych, hipotecznych, rentowych, 
skarbowych i spornych każdego rodzaju. — Przyjmuję zarząd donów i majątków.

Kancelarią
moją w Starogardzie przejął p. adwokat

KOSTKA
obecnie osiedliłem się w Toruniu, 
Stary Rynek 29. Tel. 394 

Alojzy Morawski 
adwokat

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Gniewie i w chwili uczy­

nienia wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Gniew K. 457 na imię Weroniki Preuss, z domu Kuczyń­
ska żony kołodzieja w Gniewie żyjąca z jej mężem w 
rozdziale majątkowym zostanie w drodze egzekucji na 
wniosek Adeli Gratkowskiej gospodyni w Szprudowie 
pow- Tczew dnia 16 maja 1934 r. o godz. 11 przed po­
łudniem wystawioną na przetarg przed niżej oznaczonym 
Sądem pokój nr. 4.

Nieruchomość zapisana jest pod artykułem matrykuły 
202 pod L. 106a Księgi podatku budynkowego i ma na­
stępujące oznaczenie katastralne: Podwórze z zabudo­
waniami, podwórze przy probostwie, nr. mapy I. parcela 
570/81, 571/81 o powierzchni w ogólności 0,03,70 ha. War 
tość użytkowa jako podstawa budynkowego 1022 marek 
niemieckich, rocznie.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 9 stycznia 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
późnej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze­
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili gdyby wierzyciel 
im przeczył- W razie niezastosowania się do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podaó na 
piśmie lub do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda,

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar­
gowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia tar­
gu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa­
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamisat 
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Gniew, dnia 30 marca 1934 r.
16241 Sąd Grodzki,

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy 
przedłuża termin składania ofert, na ogłoszony w Moni­
torze Pol. z dn. 16. 3- 34 r. przetarg budowlany na 
rozbudowę Upt. Hel, do dnia 13 kwietnia b. r. godż. 12. 
Zlec nr. 443-8 1642

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki le» 
czniczo*upiększającej. Ras 
cjonalne pielęgnowanie 
urody, odmładzanie i udoss 
konalenie. Usuwanie zmar* 
szczek, zbędnego owłosienia, 
brodawek, kurzajek, roz» 
szerzonych por, plam, prę» 
gów, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Leczes 
nie łojotoku, trądniku, pry* 
szczy, wągrów, nadmiernie 
tłustych i suchych cer. — 
Radykalne usuwanie łupieżu. 
Długotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. Upiększanie 
twarzy na bale i tp. Pierwszo* 
rzędne kosmetyki i środki 
lecznicze na miejscu. Pc» 
rady bezpłatne. 6960

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Opaleniu powiat Tczew i 

w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Opalenie tom IV, karta 44 na imię 
Marty Rulewskiej, urodzonej Tiedtke z Opalenia zosta­
nie w drodze egzekucji na wniosek Bonifacego Rulew­
skiego, szewca w Pieniążkowie dnia 18 maja 1934 o go­
dzinie 11 w południe wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój nr. 4.

Nieruchomość zapisana jest pod artykułem matryku- 
ły 52 pod liczbą 54 księgi podatku budynkowego i ma 
następujące oznaczenie katastralne: Rola, podwórze, za 
budowane o powierzchni 0,81,90 ha. Czysty dochód jako 
podstawa podatku gruutowego 1,47 tal. Wartość użyt­
kowa budynku jako podstawa podatku budynkowego 
155,— marek.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 24 marca 1930 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj 
późnej w dniu przetargu przed wezwaniem do wnosze­
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdzia­
le ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i in­
nych prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar­
gowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu 
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania 
?dyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do 
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Gniew, dnia 30 marca 1934 r.
Sąd Grodzki, 

1625

PRZETARG
Ministerstwo Komunikacji zawiadamia o przetargu 

fertowym, który odbędzie się dnia 27 kwietnia 1934 r. 
o godz, 11-ej na sprzedaż starej miedzi-

Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są w Monitorze 
Polskim z dnia 29-3 nr. 73 i Gazecie Polskiej z dnia 30 
3. nr. 90.
Zlec. nr. 1405 1632

TRWAŁA ONDULACJA
najnowszego systemu szwajcarskiego „MOBILE" 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy* 
kluczone) cena zl 12,—. Wykonuje specjalnie wy* 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 

J.Łoboda, Toruń 
uEśca Chełmińska 7 9537

Pianino 
krzyżowe, sprzedam. Toruń 
Kazim. Jagiellończyka 8 — 
drugie wejście parter prawo

D| k|f| IJflTAlC artykiiły i sprzęty gimnastyczne, 
I IŁEaI EiUaIwŁ pDki sportowe wszelkiego rodzaju 

■ dostaroza najkorzystniej

Bióaoska Fabryka Pasów i Artyku ów Sportowych Sp. z 1. p.
Bydgoszcz, Hetmańska nr. 30 Telefon 1700 

flaszą 18-częśc. piłką meczówką marki „Imperator*1 rozegrany 
został mecz w święta wielkanocne pomiędzy „V i c t o r i ą“ 

z Piły a „Polonją** z Bydgoszozy. 1641

P. T. Obywatelstwo m. Grudziądza mma 
zaszczyt zawiadomić, że z dniem 4 bm.

OBJĄŁEM
RESTAURACJĘ

A. Czaplickiego
w Grudziądzu, ul. Chełmińska 26, tel. 153
Ofiarując swe usługi P. T. dawnej jak i nowej 
klienteli. Polecam bogato zaopatrzony bufet, 
wielki wybór przeróżnych trunków po cenach 
przystępnych oraz wzorowo prowadzoną Kuchnię.

Leonard Bieliński.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Nowym Międzyłężu powiat 

Tczew i w chwili uczynienia, wpisu o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Nowy Międzyłęż, tom I., karta 29 
na imię rolnika Willy Kunze z Nowego Międzyłęża po­
wiat Tczew zostanie — w drodze egzekucji na wniosek 
Gustawa Kunzego, go>rzelajiego w Modro wie dnia 15 
maja 1934 r- o godz. 11 przed południem wystawioną na 
przetarg przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 4.

Nieruchomość zapisana jest pod artykułem matrykulr 
16,43 księgi podatku gruntowego i ma następujące o- 
znaczenie katastralne: Gospodarstwo włościańskie o po­
wierzchni 2,33,68 ha. Czysty dochód jako podstawa po­
datku gruntowego 10,74 tal. Wartość użytikowa budyn­
ków jako podstawa podatku budynkowego 60,— marek.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 12 lipca 1934 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dnu przetargu przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż­
szej oferty nie zostanę wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed, ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładno obliczenie swych roszczeń w kapita­
le, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo­
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw­
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybycia taTgu postarali się o umorzenie 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna-

Gniew, dnia 30 marca 1934 r.
Sąd Grodzki. 
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MIĘDZYNARODOWY TORNIEJ WALK ZAPAŚNICZYCH
w Hali Targowej w Gdańska 452

W środę, dnia 4 bm.
walczą: amerykańskim stylem Luppa — Tomow, 
następnie wałcza: Garkowienko — Siegfried. Grabow­

ski — Coburg. Stibor — Pooshoff. 
Wszystkie walki aż do rozstrzygnięcia.

Plac 
budowlany w Toruniu blizko 
centrum miasta ca 1 000— 
1 200 mtr. kw. kupię. Ofer* 
ty do „Dnia Pomorskiego" 
Toruń, z podaniem ceny 
i ulicy pod 1539.

Mieszkanie
6—7 pokojowe kom* 

fortowe, słoneczne. Bydgo* 
sicie przedm. 1. III, lub 
1. IV. wynajmę. Wiadomość 
Toruń, Sienkiewicza 13, m.3, 
1—5. 567 ?



CZWARTEK, DNIA 5 KWIETNIA 1934 R.
>t

Ponnknie natytluniaU
1. kilku chłopców do 

sprzedały na pero­
nach,

2. kilku stołowych.
Przyjmuję tylko osobiste zgłoszenia osób posia* 
dających zezwolenie do pracy w W. M. Gdań* 
sku i władających poprawnie językiem polskim 
i niemieckim, przy bufecie w Restauracji na 

Dworcu Głównym, w Gdańsku.

FRANCISZEK SZMELTER
1635

i niemieckim, przy bufecie w Restauracji na 
Dworcu Głównym, w Gdańsku.

FRANCISZEK SZMELTER
1685

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V. w Toruniu Le­

onard Rzymyszkiewicz zam. w Toruniu przy ul. Wod­
nej 6-7 obwieszcza że na dzień 23 kwietnia 1934 r. o 
godz. 9 przedpŁ został wyznaczony termin opisu i o- 
szacowania nieruchomości poł. Toruń-Mokre karta 1033, 
a zapisanej na nazwisko kupca Antoniego Zuziaka zam 
w Toruniu, ul. Kościuszki 9.

W związku z powyższem na zasadzie art. 663 pa- 
rag. 2 kpc. wzywa się wszystkie osoby, aby przed u- 
kończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej 
nieruchomości, lub jej przynależności.

(—) Leonard Rzymyszkiewi.cz.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V.

Do akt. nr. Km- 336-34 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. 8-go 
zamieszkały w Bydgoszczy, uL Pomorska 11 na mocy 
art. 602 KPC ogłasza że: w dniu 6 kwietnia 1934 r. o 
godz. 11-tej nie później jednak, niż w dwie godziny 
w Bydgoszczy, przy uL Dworcowej 54 u Hartwiga odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomości składających się 
z bufetu, kredensu, zegaru stojącego, radjoaparatu kom­
plet. 7 lampkowy oszacowanych na łączną sumę zł- 850,— 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu spTzeda 
ży w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 3 kwietnia 1934 r.
Komorni* (—) Bączyński.

Zlec. nr. 118-8-K 6629

Do akt Nr. Km. 190-34 
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew- III. 
zamieszkały w Bydgoszczy, Chrobrego 6 na zasadzie art 
602 KPC. ogłasza, że w dniu 6. 4. 1934 o godz. 12 w 
Bydgoszczy Toruńska 308 odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości a mianowicie: 5000 butelek do piwa o- 
szacowunych na łączną sumę zł. 1100,— które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 3 kwietnia 1934 r. 
Komornik; (—) Malak.

1643 Zlec. nr. 117-8

Km. 922-34 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan Głów- 
ezewski urzędujący w Wąbrzeźnie przy ul. Mickiewicza 
nr. 6 obwieszcza, że na dzień 1 maja 1934 r- o godz. 
14,30 po poł. został wyznaczony opis nieruchomego mająt­
ku Czystochleb karta 26 własność Romualda Wasilew­
skiego zam. w Wąbrzeźnie, położonego w Czystochlcbiu 
pow. Wąbrzeźno.

W związku z powyźszem, na zasadzie par. 2 art.. 668 
KPC. wzywa się wszystkie osoby, aby przód ukończeniem 
opisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej nieruchomo­
ści lub jej przynależności, jeżeli prawa stanowią prze­
szkodę do prowadzenia egzekucji-

Jan Główczewski,
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźni.e 
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Starosta Powiatowy.
AG 28-1

Toruń, dnia 28. III. 1934 r. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Starostwo w Toruniu (Woj. Pomorskie) ogłasza prze­
targ ofertowy na dzierżawę obwodów rybackich rzeki 
Wisły nr. 216 — 234. Obwody powyższe obejmują rzekę 
Wisłę oraz z przyległemi do nich prawo i lewobrzeżnemi 
opuszczonemi łożyskami i odnogami rzeki Wisły oraz 
łachy wiślane, które z głównym korytem rzeki Wisły 
posiadają stałe lub okresowo powtarzające się połącze­
nie w obrębie 'gmin: Siino, Otłoczyn, Brzoza, Grabowiec, 
Obszar dworski Czerniewice, gminy: Złotorja, Rudak, Ka 
szczorek, Miasto Toruń, Podgórz, gminy Nieszawka, 
Stary Toruń, Wielka Nieszawka, Górsk, obsz. dw. Osiek 
Wielki (Nadleśnictwo Faństwowe pow. Inowrocław) gmi 
ny: Smolno, Pędzewo, Przyłubie (pow. Bydgoszcz), Wiel 
ka Zławieś, Toporzysko, Czarnowo, Solec Kujawski, (po­
wiat Bydgoski) obsz, dwór. Kamieniec, gm. Otorowo, Łę- 
gnowo, pow. Bydgoski.

Dokładne granice poszczególnych obwodów opisane są 
w orzeczeniu Wojewody Pomorskiego z dnia 10 czerwca 
1933 r. Nr. R. R- 12-11 (Pom. Dz. Wojew. Nr. 3, poz. 
18, z dnia 1. U. 1934 r) oraz w obwieszczeniach ogło­
szonych. w Starostwie i gminach nadbrzeżnych. Okres 
dzierżawny od dnia zawarcia umowy do dnia 31, III. 
1-939 r.

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w Starostwie 
wadjum w wysokości: dla obwodu Nr. 216 — 370,— zł. 
Nr. 217 — 270 zł, Nr. 218 — 400,— zł, Nr. 219 — 340,— 
rł. Nr. 220 — 250,— zł. Nr. 221 — 150 zł, Nr. 222 — 
ł50 a, Nr. 223 — 140,— zł, Nr. 224 — 230,— zł, Nr. 225 
— 620,— zł. Nr. 226 — 400,— zł, Nr. 227 — 300,— zł. 
Nr. 228 — 420,— zł, Nr. 229 — 380,— rt, Nr. 230 — 
390,— zł. Nr. 231 — 350,— zł, Nr. 232 — 350,— zł, 
Nr- 233 — 300,— zł, Nr. 234 — 360,— zł.

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w Toruniu po 
kój nr. 13 w dniu 7. 5. 1934 r. o godzinie 10-tej. Bliższe 
warunki dzierżawne są podane w obwieszczeniu ogłoszo- 
nem w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie.

Starosta Powiatowy 
w. z. Dołżycki.

SMŁ

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
B pod nr. 357 wpisano dnia 16 stycznia 1934 r. przy 
firmie Fabryka Chemiczno • Farmaceutyczna „Sanator" 
Mr. Tadeusz Paraskowiez Spółka z ogr. .poręką w Byd­
goszczy, że firma brzmi obecnie Fabryaa Chemiczno - 
Farmaceutyczna „Paramo" Spółka z ogr. poręką w Byd­
goszczy.

Bydgoszcz, dnia 16 stycznia 1934.
• Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 429-8 • 165.1

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
B pod nr- 97 wpisano dnia 23 września 1933 r. przy fir­
mie Deutsches Haus Hotelbetriebsgesellschaft Towarzy­
stwo z ograniczoną, poręką w Bydgoszczy że w miejsce 
ustępującego członka zarządu Waltera Otto wybrano Bru 
nona Grawundera z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 16 grudnia *1933 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. nr. 428-8 1652

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr- 1117 wpisano dnia 10 października 1933 przy 
firmie Jan Jezierski w Bydgoszczy, że firma brzmi 0- 
becnie: Konstanty Rzanny Skład cygar i papierosów w 
Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 434-8 1646

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 2179 wpisano dnia 9 lutego 1934 firmę „Ha- 
droga" Hurtownia i Wytwórnia drogeryjno - apteczna 
właśc. Stanisław Cylikowski w Bydgoszczy, jako właści­
ciela firmy wpisano Stanisława Cylkowskiego kupca z 
Bydgoszczy.

Stefanowi Nowakowi aptekarzowi z Bydgoszczy u- 
dzielóno prokury.

Bydgoszcz, dnia 28 lutego 1934 'r.
Sąd Grodzki.

Zlec- nr. 432-8 1648

Konfekcja
Dywany

Chodniki 
646 Rrany 

olbrzymim wyborze 
po najniższych cenach 

DOM HANDLOWY 
M. S. LEISER 

Toruń, St. Rynek 36/37.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 2165 wpisano dnia 26 czerwca 1933 r. firmę 
pod nazwą „Helios" Fabryka Obuwia Czemplik i Reiss 
w Bydgoszczy. Jako spólników firmy wpisano: 1) Igna­
cego Czemplika , em. st. sekr- miejskiego z Bydgoszczy 
ul. Gdańska 67, 2) Willi Reissa kupca z Bydgoszczy ul. 
Kordeckiego 14, 3) Katarzynę Reissową, żonę kupca z 
Bydgoszczy ul. Kordeckiego 14. Jawna Spółka handlowa 
Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 20 września 1932 
r. Do zastępsttwa Spółki jest upoważniony Willi Reiss 
oraz żona jego Katarzyna Reiss każdy z nich samo­
dzielnie.

Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1933.
Sąd Grodzki.

Zlec- nr. 423-8 " 1655

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
B wpisano dnia 15 lutego 1934 pod nr, 123 przy firmie 
Dom Handlowy „Texttil" Spółka z ogr. odpowiedzialno­
ścią w Bydgoszczy żo Samuel Schoenberg kupiec z War­
szawy jest jedynym członkiem zarządu spółki.

Bydgoszcz, dnia 15 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. nr. 419-8 1659

Firmie Mietscke i Spółka dawniej „Karl Schroeder 
w Bydgoszczy, udziela się przedłużenia odroczenia wy­
płat na czas od 25 marca 1934 r. do 25 czerwca 1934 r.

Bydgoszcz, dnia 23 marca 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec- nr. 418-8 1660

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
B pod nr. 375 wpisano dnia 18 listopada 1933 r- spółkę 
z ograniczoną poręką pod firmą: Kolektura Loterji Pań­
stwowej W. Kapturkiewicz Spółka z ogr. poręką z sie­
dzibą w Bydgoszczy, umowę spółkową zawarto dnia 4 
października 1933 r. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
kupno i sprzedaż losów.Loterji Państwowej na całym ob 
szarze Rzeczypospolitej Polskiej.

Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł. Kierownikiem 
Spółki jest Władysław Kapturkiewicz sądownie zaprzy­
siężony biegły w dziedzinie księgowości.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki. 

1644 Zlec- nr. 440-8

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 1727 wpisano dnia 25 listopada 1933 przy 
firmie Składnica Włókiennicza Harry Lewin w Bydgo­
szczy, że firma brzmi obecnie Składnica Włókiennicza 
Harry Lewin w Bydgoszczy. Dotychczasowy spólnik Ha­
rry Lewin kupiec z Bydgoszczy, jest wyłącznym właści­
cielem firmy. Spółka się rozwiązała.

Bydgoszcz, dnia 25 listopada 1933 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. nr. 438-8 1645

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 1312 wpisano dnia 16 lutego 1934 przy fir­
mie Metalowa Fabryka Masowej Produkcji ,,Prodmetal" 
inżynier Aleksander Kizywiec w Bydgoszczy, że pro­
kura łączna inż. Maksymiljana Stangenhansa wygasła- 

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 422-8 1656

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
B pod. nr. 366 wpisano dnia 16 lutego 1934 przy firmie 
Sosna Polska Spółka Akcyjna w Bydgoszczy, że inż. 
Władysław Brokman. został odwołany ze stanowiska 
członka zarządu, a w jego miejsce został ustanowiony 
Ernest Werdin z Bydgoszczy ul. Toruńska 143. ponownie 
został ustanowiony członkiem zarządu Erich Pick z 
Bydgoszczy ul. Toruńska 143-

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 421-8 1657

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 2182 wpisano dnia 27 lutego 1934 jawną spół 
kę handlową pod firmą „Adria" właśc, Józef Trenkel 
i Leokadja Dost Bydgoszcz. Spólnikami firmy są; Józef 
Trenkel, kupiec z Bydgoszczy i Leokadja Dost z Byd­
goszczy. Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 1 stycz­
nia 1934 <r. Do zastępstwa spółki są upoważnieni oboje 
wspólnicy łącznie.

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec- nr. 431-8 1649

TYLKO SOLIDNE SĄ 
NAPRAWDĘ TANIE

Bracia Tews
TORUŃ ul. Mostowa 30.

WIELKI WYBÓR
DYWANÓW

Słasx€xc 
damskie
i dla dziewcząt w najmo­
dniejszych fasonach i ko­

lorach
fSIusAa

w olbrzymim wyborze po 
cenach najniższych 

BAZAR TORUŃSKI 
dawn- Czesław Buza

Toruń, W. Garbary. 1391

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 2175 wpisano dnia 3 listopada 1933 r. firmę 
Władysław Sosnowski Bydgoszcz, właścicielem firmy jest 
Władysław Sosnowski, kupiec z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 417-8 1647

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 1324 wpisano dnia 23 listopada 1933 przy fir­
mie Stefan Okoniewski w Bydgoszczy, że prokura Ma- 
rjana Kujawy wygasła.

Prokurę samoistną posiada niezamężna Zofja Oko­
niewska.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 420-8 1658

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
B pod nr. 58 wpisano dnia 23 listopada 1933 przy fir­
mie Oswa Fabryka Płyt Klejonych Sp. Akc. w Bydgo­
szczy, że firma wygasła.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. nr. 426-8 1654

W tutejszym rejestrze handlowym wpisano w dniu 
20 stycznia 1934 firmę: Władysław Kotliński Magazyn 
Bławatów Toruń, a jako jej właściciela kupca Włady­
sława Kotlińskiego z Torunia.

Sąd Grodzki Toruń.
Zlec, nr- 139-9 1631

Radjo
szafkowe na prąd, luksu* 
sowę wykonauie, do salo* 
nu okazyjnie sprzedam. 
Kordus, Toruń. Sukiennicza 
nr. 2». (1620

Mieszkanie
2*pokojowe do wynajęcia 
Toruń, Grudziądzka 182.

1623

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 2177 wpisano dnia 23 listopada 1933 firmę 
Roma Fabryka Cukierków i Czekolady właśc. Teofil 
Ruciński w Bydgoszczy.

Jako właściciela zapisano kupca Teofila Rucińskiego 
z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. nr. 427-8 1653

W tutejszym rejestrze handlowym oddział 
A pod nr. 2174 wpisano dnia 10 października 1933 r. 
firmę Wiktor Petrykowski tartak i handel drzewa fa­
bryka obróbki drzewa w Bydgoszczy. Właścicielem fir­
my jest Wiktor Petrykowski kupiec z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1934 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. nr. 430-8 1650

ZOBACZ 
„KIERMASZ” 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796

Pracownia 
cholewek

ST. ZAREMBY Toruń, 
została przeniesiona z ulicy 
Szewskiej 21 na ul. Szew* 
ską 11. Poleca nadal swą 
solidną pracę. 1606

Wszelkie
prace zduńskie wykonywa 
fachowo, części zapasowe 

i na sprzedaż. St Wyczyń*
ski, mistrz zduński, Toruń, 
Szeroka 7. 1621

Przeprowadzki
meblowe wozy wyścielane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe składni* 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek i transportów.

Zwózki 3
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
To*uń, Żeglarska 3, Tel. 909

W tut. rejestrze spółdzielczym pod nr. 154 wpisano 
dnia 25 października 1933 firmę:

Budowlana Grupa Rzemieślnicza w Toruniu, Spółdziel 
nia z ograniczoną odpowiedzialnością.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest przysparzanie za­
robku stowarzyszonym rzemieślnikom, podnoszenie po­
ziomu rzemiosła budowlanego, zwalczanie bezrobocia 
przez wykonywanie robót wchodzących w zakres budów 
nictwa.

Udział wynosi 25,— zł. płatny w ciągu 3 miesięcy 
od zadeklarowania.

Członek odpowiada do pięciokrotnej wysokości za­
deklarowanych udziałów.

Członkami zarządu są: Prezes inż. Witold Małkow­
ski- Członkowie: Jan Boniewicz, Edward Kłos, Fryderyk 
Uthe, Jan Chojnacki;

Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony.
Pismo przeznaczone do ogłoszeń jest: Dzień Pomor­

ski wzgl. organ Województwa Pomorskiego.
Rok obrachunkowy kończy się 31 marca.
Zarząd składa się z pięciu członków. Do oświadcze­

nia woli potrzebny jest kierownik i dwóch członków 
zarządu. Do zakupna i sprzedaży nieruchomości oraz ob­
ciążenia tychże względnie przystąpienia do innych orga­
nizacji wymaga zgody Rady Nadzorczej lub Walnego ze­
brania.

Sąd Grodzki Toruń.
Zlec, nr- 140-9 1630

7 E 95/33
W sprawie upadłościowej do majątku kupca Woj­

ciecha Patalasa w Gdyni wyznacza się dodatkowy ter­
min do sprawdzenia wierzytelności na dzień 21. 4. 1934 
godz. 10 pokój 33.

Gdynia, dnia 28 marca 1934.
Sad Grodzki. 

Zlec. 283 ' 1638

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz* 
nych na dogodnych warun* 

kach w
Fabryce

W. BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 3o3- 4465

Pluskwy
Karaluchy wytępia momen* 
talnie nowowynaleziony 

płyn gazowy 

„Gazolit** 
sprzedają drogerje. 1499

Zgubiony 
dowód osobisty na nazwi* 
sko Erwin Pedl zamieszkały 
w Gdańsku, Pfefterstadt 59. 
unieważnia się. 1634

Dom
ogród sprzedam. Bydgoszcz, 
Dąbrowskiego 35- l64°

Ma na sprzedaż 
w większych i mniejszych 
ilośc;ach kartofle odmiany 
„MUlłersf riihe” od por* 
ne na raka. Majętność Dą* 
browa. pow. Chojnice, 
poczta Wiele. I5°9

LeKcyj
tanio udziela dyplomowany 
nauczyciel. Zgłoszenia: 
Gdynia poste*restante ,.Le» 
gitymacja 25/33". 1605

Trumny 
metalowe, dębowe i sosno* 
we poleca Słowiński. To* 
ruń, Św. Ducha 8*io, bliżej 
Wisły.

Potrzebna 
akwizytorka energiczna, wy* 
mowna. Zgłoszenia „Miner* 
wa‘‘ Toruńska I, Grudziądz.

Gips
wapno, cement, smołę, papę 
dachowa, kafle do pieców 
oraz wszelkie inne mater* 
jały budowlane po cenach 
najniższych hurtowo i de* 
talicznie poleca M. Czubek 
i S»ka w Toruniu ul. Pier* 
nikarska 3/7 róg Browarnej 
Tel. 643. 858

Wdowiec
lat 50, posiadający pierwszo* 
rzędny dom w centrum 
miasta, poszukuje żony, pan* 
ny lub wdowy bezdzietnej 
do lat 45 z odpowiednim 
majątkiem. Zgłoszenia na 
poste restante, Grudziądz 
pod. „M B.“

solidne i najtaniej w firmie

Antoni Górecki
Bydgoszcz, 4306

Wełn. Rynek 9. Tel. 1516
Filja Toruń, ul.Żeglarska 2.

Do siewu 
polecamy: 

jęczmień „ISAWA- I pszenicę jarą
„OSTKA" i..BESNK»“ 

Centrala Handlewa 
Ziemiopłodów 

Sp. z o. p.

w Grudziądzu 
Wybickiego nr. 25, 
Telefon 795 i 895-

UZaUBBBMMZI MEZUaMZ

Rzymyszkiewi.cz
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fotogramy

Z ostatniej cftwili
Trzy trupy w Gdyni

Ponure pokłosie świąteczne
Pierwszy dzień śwuąt w Gdyni minął sto­

sunkowo spokojnie, o ile nie liczyć kilku drob­
nych wypadków kradzieży i przytrzymania kil­
ku pijaków i awanturników.

Drugi dzień miał przebieg wręcz tragiczny 
i kroniki policyjne zanotowały aż trzy trupy.

Pod ciosami fińskiego noża.
W godzinach wieczornych z małej restaura­

cyjki Malandy na Grabówku wysrała grupa pod 
chmielonych przyjaciół: Mateja, paekanz z za­
wodu, Mielczarek, robotnik; Fabisiak, ślusarz i 
najmłodszy rae wszystkich robotnik Iwankie- 
wicz.

W chwili, gdy pijani przyjaciele mijali bloki 
miejskie na Grabówku przechodząc przez par­
celę Helanda i Treppnera między Matę ją a 
Iwenkiewiczem wybuchła kłótnia.

Kilka wyzwisk i pijanych okrzyków. Ude­
rzenie pięścią — i nagle w ręku Mateji błysnęło 
ostrze fińskiego noża, którym zamierzył się na 
Iwankie wieża.

Najmniej pijany ze wszystkich ślusarz Fabi­
siak chciał w pierwszej chwili wstrzymać osza­
lałego poci wpływem alkoholu i kłótni Mateję, 
ale dwa pchnięcia nożem, nie groźne na szczę­
ście ostrzegły go przed mieszaniem się do kłótni 
kolegów.

Uderzywszy nożem Fabisiaka, Mateja rzucił 
się na Iwankiewicza i zatopił ostnze noża w je­
go piersi. Z głuchym jękiem runął Iwankiewacz 
na ziemię Z otwartej rany szerokiem strumie­
niem buchała krew. Po chwili ranny przestał da­
wać jakiekolwiek ramaki życia. Umarł wsku­
tek ciężkiej rany i upływu krwi.

Przerażeni koledzy otoczyli zwłoki zabite­
go. Po chwili już na miejsce wypadku przybyła 
policja i funkcjonariusze wydziału śledczego.

Mateja twierdził, że nic nie pamięta i że nie 
posiada wogóle noża. Poddano go jednak rewi­
zji i x. kieszeni, zbroczonej krwią wyciągnięto 
duży nóż fiński.

Jak stwierdziły dochodzenia zabójca Iwan­
kiewicza Antoni Mateja, jest to młody dwu­
dziestokilkuletni piekarz, znany z awanturni­
czego usposobienia, zamieszkały ostatnio w 
Gdyni na Grabówku w domu Czarniejewskiego 
a pochodzący z wsi Iwiczno powiatu starogardz 
kiego.

Z przesiąkniętej krwią książeczki wojskowej 
którą znaleziono w kieszeni zabitego stwierdź© 
no źe śp Iwankiewicz miał zaledwie 24 lat i 
przed dwoma laty odbywał służbę wojskową w 
65 pułku piechoty w Grudziądzu.

Gandhi wraca do parlamentu
Londyn, 4. 4. (Pat). Jak donoszą z Indyj, 

na odbytej konferencji partji kongresu naro­
dowego postanowiono po 5-letnieij abstynencji 
w zgromadzeniu ustawodawczem wznowić dzia­
łalność parlamentarną partji kongresu i przy­
stąpić do ponownego zorganizowania dawnej 
„Swaraj-Partji", która była ekspozyturą kon­
gresu narodowego w zgromadzeniu ustawodaw­
czem. Gandhi udzielił swej zgody na powrót 
do parlamentu.

,J*artja Swaraj" zamierza przeprowadzić 
szeroką kampanję wyborczą. Wobec powsze­
chnego eradykalizowania się Indyj w kierun­
ku antybrytyjskim, „Partja Swaraj" ma szanse 
zdobycia większości.

„Święty wól11 
powodem krwawych rozruchów 

w lnd|ach
Patna 4 4 (PAT). W jednej z miejscowości 

muzułmanie chcieli zabić z racji obnzędu wesel 
nego wołu i zostali zaatakowani przez Hindu­
sów z pobliskiej wsi. W czasie walki trzech mu 
euhnanów zostało zabitych, trzech ciężko ran­
nych, jak Tówmież 2 hindusów. 22 osoby zatrzy 
mano.

Energicznie prowadzone dochodzenia wy­
świetlą niewątpliwie podłoże tragicznej kłótni 
i zbrodni, która ją tak krwawo zakończyła.

Tragiczna wizyta na niemieckim 
statku.

W chwili, kiedy policja przesłuchiwała 
świadków krwawego zabójstwa na Grabówku, 
badając skrupulatnie każdy szczegół awantury 
dla ustalenia jej dokładnego przebiegu, zawia­
domiono ją, że ofiarą świątecznych libacyj 
padł jeszcze jeden z mieszkańców Gdyni.

O godz. 2 w nocy ze statku niemieckiego 
„Landsee", stojącego w porcie naprzeciw firmy 
„Felter“ schodził po trapie młody elektromon­
ter Miejskich Zakładów Elektrycznych Maksy 
miljan Górecki.

Będąc w stanie lekko podchmielonym i nie 
mogąc utrzymać równowagi poślmzgnął się tak 
nieszczęśliwie, że wpadł do wąskiej luki mię­
dzy statkiem a nadbrzeżem, przyczem nikt wy 
padku tego w porę nie zauważył i dopiero po 
chwili robotnicy zatrudnieni w pobliżu zrozu­
mieli, że człowiek, który przed paru minutami 
schodzie rac statku, nie zeszedł na ląd.

Rzucono się na ratunek i po długich poszu­

kiwaniach natrafiono wreszcie na ciało niesizczę 
śliwego elektromontera.

Niestety wszelkie zabiegi ratownicze okaza­
ły się spóźnione i śp. Góreckiemu nie zdołano 
przywrócić tak lekkomyślnie straconego życia.

Powiesił się na własnem łóżku.
Tragiczne pokłosie świąteczne powiększył 

wczoraj rano nowy wypadek śmierci. W godzi­
nach rannych Wydział Śledczy zaalarmowany 
został wiadomością, że w jednem z mieszkań 
przy ul. Abrahama nr. 23 zaszedł wypadek sa­
mobójstwa.

Wysłani ma miejsce wypadku funkcjonariu­
sze policji stwierdzili, że samobójstwo popełnił 
młody, 22 lat zaledwie liczący pomocnik fry­
zjerski Aleksander Brodnicki zatrudniony w sa 
łonie fryzjerskim Musielaka. Desperata znale­
ziono powieszonego na własnem łóżku przyczem 
śmiertelną pętlę tworzył krótki pasek,, który 
przymocowany był do górnej krawędzi łóżka.

Na razie brak jakichkolwiek danych co do 
przyczyny tragicznego kroku. Dochodzenia poli 
cyjne wykażą na jakiem podłożu w duszy mło­
dego samobójcy zrodził się ponury i tragiczny 
zamiar.

Trzęsienie ziemi w Matopolsce Wschodniej
W Czortkowie i Tarnopolu odczuto silne wstrząsy

(o) Lwów, 4. 4. (Tel. wł.). W nocy z 
29 na 30 marca odczuto w ldlku miejscowo­
ściach Małopolski Wschodniej dość silne 
wstrząsy podziemne.

O godzinie 1-szej w Czortkowie zaobser 
wowano dość silny wstrząs, który trwał 
około pół minuty i wywołał tak poważne

zaburzenie, iż zadrżały lampy i w wielu 
domach pospadały ze ścian obrazy. W 5 
minut później odczuto silny wstrząs w Tar­
nopolu, który i tam nie wyrządził żadnych 
szkód. Ostatnie trzęsienie ziemi w Tarno­
polu miało miejsce w roku 1912,

Kilkanaście tysięcy karabinów
skonfiskowano na przedmieściach Paryża

Paryż, 4, 4. (Pat). „Le Jour" donosi, że 
w ostatnich dniach przeszmuglowano do 
Francji z Belgji olbrzymi transport broni, 
złożony z kilkunastu tysięcy karabinów. 
Karabiny te władze bezpieczeństwa wykry­
ły na przedmieściach Paryża.

Dziennik zauważa, źe w czasie rewizji

w miejscowości St. Ouen w mieszkaniu Al­
gierczyka Saila, sekretarza pewnego ugru­
powania anarchistycznego wykryto również 
dużą ilość broni i znaleziono ważne do­
kumenty. Dziennik podkreśla, źe areszto­
wanie Saila pozostaje rzekomo w związku 
z owym belgijskim transportem broni.

Tajemnicza podróż niemieckiego 
statku z Hamburga do Las Palmas 

z przemytem broni dla zbuntowanych plemion marokańskich
Paryż 4 4 (PAT). „Paris SaŁr“ zamiesacca 

dłuższy artykuł, poświęcony TAJEMNICZEJ 
PODRÓŻY STATKU NIEMIECKIEGO ,OPTI 
MIST“ który udał się 12 marca z Hamburga do 
Las Palmas.

Na pokładzie tego statku, wiozącego 
TRANSPORT BRONI, znajdować się miał a- 
gent Schaefer, znany jako „der kleine Schwar- 
ze" lub „Sidi Fra Achmed Schaefer Arksis“, po 
zostający w kontakcie ze znanym przemysłów 
cem niemieckim Thyssenem, za którego pienią­
dze założył towarzystwo akcyjne pod nazwą

Arksis Aksa Cie.
Dziennik przypomina, że wśród 150.000 tu­

bylców, zamieszkujących Antiatlas, najbardziej 
znane jest plemie Aksaw. Jednym z głównych 
przywódców tego autonomicznego plemienia 
jest Merebbu Rebbo, brat El Hiba. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności Schaefer chętnie się na­
zywa również „bratem zmarłego El Hiba“.

Dziennik pozwala się więo domyślać, że 
transport broni, który wiezie „Optimist**, prze­
znaczony był dla tych niechcących uznać wła­
dzy francuskiej plemion marokańskich.

Macki szpiegowskie
nad Czechosłowację

Praga 4 4 (PAT). Według komunikatu poli­
cyjnego, organa bezpieczeństwa i wywiadu woj 
skowego od dłuższego już czasu zaobserwowały 
na terytorjum czechosłowackiem wzmożenie 
działalności wywrotowej, mającej na celu głów­
nie wywołanie zaniepokojenia ludności. W cza­
sie przeprowadzonego dochodzenia stwierdzo­
no, że chodziło tu o szeroko rozgałęzione szpie 
gostwo i o propagandę antymik tary styczną, pro 
wadzoną zwłaszcza w garnizonach miast. — W
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Ogłoszenia: wiersz mUim. na stroaie 7-lamowej . . 0.20 zl 
w tekście na pierwszej stronie...........................  «U0.zł
na drugiej I trzeciej stroni* 0.80 zł — w tekdcie . -....................0.50-zł
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25£ droiej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25| zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeleniem miejsca 20J nadwyłki 
W Odaósku aa wiersz m/m aa stronie 7-łaasowej . . . . . 15 fen.

M MN „ .. 4-ławiow*j . .... 50 fan.
Drobaa sa słowo 5 fen. — tytułowe................................  10 fen.
Pwy sędowaui ściąganiu należności rabat upada. Za torminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

związku z tein aresztowano Franciszka Ham- 
pla, ostatnio redaktora dziennika komunistycz­
nego „Rownost“. Hampl rozporządzał poważ- 
nemi sumami i utrzymywał stosunki z ludźmi 
zaufania wśród osób cywilnych i wojskowych. 
W tajnej drukami drukował on nielegalnie o- 
derawy komunistyczne, kolportowane w kosza­
rach. Ogółem przeprowadzono 720 rewizyj do­
mowych i aresztowano 23 osoby.

Uzupełniające wybory do parla­
mentu rumuńskiego 

minęły wszędzie spokojnie
Bukareszt 4 4 (PAT). Wybory uzupełniają­

ce do parlamentu odbyły się w zupełnym spo­
koju. W Bukareszcie wybrany został kandydat 
rządowy Dinu Bratianu, przywódca .partji libe­
ralnej 47204 glosami przeciwko kandydatowi o- 
pozycyjnej narodowej partji chłopskiej, który 
otrzymał 27.720 głosów. "W głosowaniu wzięło 
udział 60 procent uprawnionych wyborców. W 
departamencie Hunedoara wybrany został do 
senatu minister handlu Theodorescu, w departa 
menele Caras — b. premjer Mironescu, a w 
departamencie Soroki — kandydat partji Cuzy.

5 lat więzienia
Wyrok sądu Apelacyjnego 

w sprawie Ruszczewskiego
(o) Warszawa 4. 4. (tel. wł.) Wczoraj w są­

dzie apelacyjnym w Warszawie zapadł wyrok w 
sprawie inż. Edwarda Ruszczewskiego, skazane­
go w pierwszej instancji na 6 lat więzienia za 
nadużycia w związku z budową gmachów pocz­
towych w Warszawie i Gdyni. Oskarżonemu zła­
godzono karę do 5 lat więzienia, darowując mu 
pozatem 1 rok więzienia na mocy amnestji.

Zatruli sie denaturatem
Częstochowa 4. 4. (Pat). Podczas ubiegłych 

świąt wydarzyło się kilka wypadków zatracał 
denaturatem. Szczególnie tragiczny był epilog Li­
bacji w mieszkaniu pewnej rodziny robotniczej 
przy ul. Śniadeckich. Dwaj uczestnicy świątecz­
nego przyjęcia Olesiak i Badowski zatruli się de­
naturatem i po 24 godzinach zmarli.

Polscy piłkarze emigracyjni 
zwycięzcami międzynarodowego 

turnieju w Bruay
Bruksela 4 4 (PAT). W czasie ubiegłych 

świąt wielkanocnych reprezentacja na­
szej emigracji we Francji wzięła udział w mię­
dzynarodowym turnieju piłki nożnej, zorgam- 
izowianym przez okręgowy związek francuski w 
Bruay.

Pierwszego dnia Polacy pokonali znaną dru 
żynę francuską C. S. Bruay w stosunku 2:1. 
Przez zwycięstw© to Polacy dosrah do finału tur 
nieju, gdzie spotkali sdę ® drużyną Auchel CS. 
i ponowmrie wygrali w stosunku 3:2, zajmując 
pierwsze miejsce w turnieju.

Pokonane przecz Polaków drużyny należą do 
najsilniejszych zespołów amatorskich Francji, 
dlatego też zwycięstwo emigrantów polskich 
wywołało w miejscowym okręgu olbrzymią een 
sację.

Kieska pomorskiego boksera 
Czortka w Poznaniu

Poznań 4. 4. (Pat). We wtorek wieczorem 
odbyły się w Poznaniu wyznaczone przez Polski 
Związek Bokserski dodatkowe zawody elimina­
cyjne między byłym mistrzem Polski Rotholcem 
z Warszawy a obecnym mistrzem Polski Ozort- 
kiem z Pomorza.

Walka była bardzo ciekawa i stała na wyso­
kim poziomie. Zwyciężył bardziej rutynowany 
Rotholc. Czortok mimo przegranej wykazał bar­
dzo dobrą formę.

Na podstawie tego wyniku w drużynie pol­
skiej w wadze muszej występować będzie Rot­
holc.

Zwycięstwo „Gedanji" w Lemberku
W Lembergu odbyły się towarzyskie zawody' 

piłki nożnej pomiędzy drużyną Gedanji a niemiee 
ką drużyną Pfeil Lauenburg, Zwycięstwo odnio 
sła polska drużyna Gedanja w stosunku 3:1.

Czescy bokserzy 
zwyciężyli w Katowicach

Katowice 4. 4. (Pat). W Katowicach rozegra 
ny został mocz zapaśniczy między reprezentacja 
mi Morawskiej Ostrawy i śląska. Zwyciężyli Cze 
si w stosuniku 15:11. Zawody stały na dość wy 
sokiin poziomie. Śląsk przegrał zasłużenie, 
nie wystawił on swojej najlepszej drużyny.
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